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otwarcie sezonu Lftniśha Księża
nastąpi w  roku bieżącym d n ia  15 cze rw ca .

Letnisko otwarte będzie przynajmniej do 1 września.
Celem zepev nienia umieszczenia w willi, Jurasza się by P. T, Księża już teraz zgłoszeni1 

swa przesłali pod adresem: „Letnisko Księży Hel* w Hoznan.u, Al. Ma--Makowskiego 22.
Od 15 czerwca począwszy, wszelkie korespondencje, dotyczące pobytu w Letnisku, 

kierować należy pod adresem: „Dyrekcji Letniska Księży* w Helu (Pomorze).
Ceny za pobyt w  Letnisku obniżono w roku bieżącym bardzo znacznie. Wynosić one 

będą wraz z usrugą 10 do 15 złotych dziennie, zależnie od zajmowanego pokoju.
Obniżenie to niewątpliwie przyczyni się do powitania większej jeszcze niż dotąd liczby 

aapłanów w przepięknym zakątku Polski nad morzem w willi „Gwieździe Morza* w Helu.

Ij& ru thI  - i ,
' OSTRZE ooGOLENIA
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- , , O L O R I A “ -
znane ze swej dooroci ostrze do golenia
Odznaczone m edalam i w  kra ju  1 zag ran icą
ITszędzle do nabycia! Wszędzie do nabycia!

Pogrzeb ś. p. red. Dębickiego.

Kto właściwi*) zwyciężył?
P o  d ługich  debatach nad stosunkiem  

d o  R zeszy  n iem ieck ie j, po  m ow ie  R rianaa, 

p rem je ra  L a va la  i p rzed s taw ic ie li w szyst­

k ich  k ie ru n k ów  p o lityczn e j m yśli francu ­

sk ie j p rzystąp iła  Izb a  D epu tow anych  w  so 
botę 9 b. m. do  g losow an ia . Odrzucono 

naprzód  w n iosek  socja listów , że —  decy­
z ja  w  sp raw ie  „Z o I lv e re in u "  w inna być 

zostaw iona R adz ie  L ig i N arodów  i T ry b u ­

n a łow i hask iem u; odrzucono go  o lb rzy ­
m ią  w iększośc ią  460 g łosów  p raw icy , cen ­

trum  i' części lew icy  p rzec iw  115 glosom  

socja listycznym . Z ko le i w szed ł pod g ło ­

sow an ie  w n iosek  lep . Fougere  pod z ie lon y  
na cztery  części.

P ie rw sza  część wniosku*
„Izba pozostaje -u ierną polityce porożu 

mienia i szerokiej i lojalnej współpracy na­
rodów Europy“ , 

dostała uchwalona jed n om yś ln ie .. D ruga 

część wniosku:

„Izba odrzuca luemieeko-austrjackie po­
rozumienie celne, jako sprzeczne z tą poli 
tyką i z traktatami pokojowemi", —  

dostała uchw alona 470 g losam i p raw icy , 

centrum  i części lew icy  p rzy  w strzym aniu  
s ię  socja listów  od glosow ania... T rzec ia  

cześć w n iosku :
„D latego Izba przyjmuje oświadczenie 

rządu do Wiadomości*', 
zosta ła  uchwalona 430 głosam . p rzec iw  52 

glosom  kom unistów  i sk ra jn e j praw icy... 

"W reszcie uchw alona została czwarta część 

W niosku z  w yrażan iem  votum  zaufania

rządowi.
G losow an ie  to, jak  i cala debata nad 

*Z o llv e r e in ‘e n r ‘, b y ło  u rządzone n ie  tyl 

ko d latego, żeby  Izb ie  deputowanych  dać 

m ożność w yp ow ied zen ia  poglądu  na tę 

■aktualną i n ie zm ie rn ie  ważna spraw ę, a le 

m oże p rzed ew szys tk iem  d la tego, żeby  roz­

strzygnąć sp raw ę kandydatu ry  B tian da  na 

urząd P rezyden ta . Pa trząc  na w yn ik  g ło ­

sow an ia  z  p ie rw szego  punktu w id zen ia , 

m usim y stw ierdzić , że  Izba  wypow iedzią-: 
ła  s ię  jasno. P o d k reś liła  swro ją  w o lę  po­

ko ju  i w spółp racy, rów nocześn ie  jednam 

b ez  sprzeciw u  potęp iła  „Z o llv e r e in “ , upa­

tru jąc w  n im  słuszn ie tendencję  zaborczą 

ł  n aru szen ie  trak ta tów  m iędzynarodow ych-

W ażność tego  rozs trzygn ięc ia  podnosi się 

jeszcze  p rze z  to, że  na tern samem p os ie ­
dzen iu  odrzuciła  Izb a  p ropozyc ję  soc ja li­

styczną, by  d ecyz ję  w  sp raw ie  „Z o llv e r e i-  

nu“  oddać m iędzynarodow ym  instytucjom .

J eś li zatem  chodzi o lin je  nolityczną, 

to p rze z  sobotn ie  g łosow an ie  została ona 

w yraźn ie  nakreślona; jest n ią  gotow ość 

F ran c ji do w spó łp racy  i do porozum ien ia  

eu rope jsk iego , a le  i s ianow cze odparc ie  

„Z o llv e r e in u “ , jak o  aktu k łócącego  się 

z zasadam i p ok o ju - Jasno i w yra źn ie !

p ffiie j natom iast jasnem  jes t s tanow i­
sko tej sam ej Iz b y  w  sp -aw ie  B ran d a .

W szyscy  p raw ie  m ówcy s tw ie rd z ili 

podczas dyskusji, że F rancja  n ic  p ie  zy ­

skała na sw e j po lityce  ustępstw  i o tiar 

na rzecz  N iem iec , k tórą  zainicjow at  H er- 

riot, a k tóra  w y trw a le  p row ad z ił B nand . 

Sam H e rr io t  przy znał, że ta p o lityka  oka ­

zała Sie bezpłouna. B riand  zaś na sw oje  

u sp raw ied liw ien ie  m ia ł jed yn ie  to, że 

„d z ia ła ł w  d ob re j w ie r z e " .

W yd a w a łob y  się w ię c  po tern wszy&t- 

k iem , że p os ied zen ie  pow in n oby się skoń­

czyć uchw alen iem  votum  n ieu fności d la 

B iian da . B oć p rzec ież , jeś li s ię jaką p o li­

tyk ę  gani, jeś li s ię ją  uważa za szkod li­

wą, to się tem  sam em  gan i także i tego, 

kto ją  prow adził. P rzyn a jm n ie j takby są­

dzić należało .
M im o to prasa paryska stw ierdza , że 

cala dyskusja  i g losow an ie  były  ..zw ycię­

stwem  B rian da“ f. a „J o u m a l"  p isze, że 

d z ięk i tem u pos iedzen iu
„B rand  wszedł już . na drbgą do Pałacu 

Elizejskiego wiodącą".
A w ięc  n ie  ty lk o  wotum zaufania, a le 

jeszcze zachętę do postaw ien ia  kandyda­

tury na P rezyden ta ... K tó ż  wuec zw yc ię ­

ż y ł0 K tóry p og ląd  na stosunek Franci; do 

N iem iec?  K ie ru n ek  „p o ro zu m ien ia ", t. zn 

ustępstw  i o f ia r—  jak m ów i! p. L a va l —  

cży też k ieru n ek  dom agający się od N ie ­
m iec w ykonan ia  zobow iązań ?  K ie ru n ek  

Brianda, czy k ie ru n ek  P o in ca re ‘go?  I  je ­

den i d rugi. P ie rrvszy  zw yc ię ży ł p rzez  to, 

że m im o fiaska  sw e j p o lityk i B riand  zna­

la z ł s ię  „n a  d rod ze  do Pa łacu  E lize jsk ie -

Warszawa 11. 5. (Telef. wł.). Pogrzeb ś. ?. 
Zdzisława Dębickiego przeobraził się w  W ar­
szawie, ktÓTa swoiście odnosi się do wszelkich 
uroczystości pogrzebowych. w wielką manife­
stację i hołd złożony pamięci Zmarłego. Nabo­
żeństwo żaołbne w kościele św. Krzyża, iarzą- 
cyrn się od świateł i przybranym zielenią., od­
prawił ks. biskup Szlagowski w asyście liczge- 
go  duchowieństwa. Kościół po brzegi wypełnili 
przedstawiciele władz, ś " iata literackiego, 
dziennikarskiego, oraz publiczności. Na nabo 
żeóstw-ie żaiobnem z pośród przedstawicieli 
władz byli m in.: p. minister wyznań i oś w  
puhl. Czerwiński, prezes Sądu Najwyższego 
Supinski, prezes Sądu Apelacyjnego i b mm. 
Dutkiewicz, dyrektor Depa.rt. Sztuki w Jim 
Wyznań i Ośw. P. p. Skoczylas, szef protokołu 
dyplomatycznego p. Romer i im. W  krótkich- 
słowach pożegnał ś. p. Dębickiego ks. prałat 
Popławski. Pienia żałobne podczas nabożeń­
stwa, wykonali artyści Opory Warszawskiej. 
Po skończonem nabożeństwie wrprowadzano 
zwłoki z kościoła przv dźwiękach żałornego 
marsza choplnowbkiego i złożono o a Karawan, 
za ć f y m  na dwu innych w ieziono około 100 
wieńców. Za karawanem w po chodź* e żało­
bnym kroczyły wielotys*ęczne rzesze publicz­
ności. bardzo licznie .przybyły wszystkie orga­
nizacje literackie i dziennikarskie, sfery rządo- 
r. e, dyplomatyczne, artystyczne i t. d. Na cmen 
tarzu powązkowskim nad otwartą mogiłą po 
pożegnaniu zmarłego przez miejscowego pro­
boszcza. przemawiał w  imieniu Min Wyznań 
i Ośw. Publ. dyrektor dep. Skoczylas, w mno­

go ". D ru g i zaś p rze z  to, że p rzec iw n ik ów  

sk łon i! do p rzy jęc ia  sw e j zasady w  jed ­
nym  p rzyn a jm n ie j punkcie, w  . sp raw ie  

,,Z o llv e re in u “ ... Z  rów n ą  jednak  słuszno­

ścią m ożna pow ied zieć , że  ani jeden , ani 
drugi k ie ru n ek  n ie  odniósł p e łn ego  zw y­

cięstwa. T o lityk a  „p o ro zu m ien ia " została 

zaham owana, a le p e łn ego  zw ycięstw a  n ie  

odn iós ł d ru gi k ieru n ek . N ie  odn iósł go  

zaś, bo zw yc ięży ł B nand .
I to  jest na jw łaściw sze u jęc ie  sobot­

n iego  g łosow an ia  w  fzb ie  deputowanych : 

z w y c i ę ż y ł  B  r  i a n d. Z w yc ię ży ł mów­

ca, m im o że p o lityk  p rzegra ł. Z w yc ię ży ł 

m is trz  w  kom prom isach, m im o że w  spra­

w ie  „A n sch łu ssu " w yp ow ied z ian o  s ię  p rze  

c iw  kom prom isom . Z w yc ię ży ł zręczny  dia- 

lek tyk , m im o że —  w ed łu g  dep. M ario  —  
B riand n ie  zadał sob ie  naw et ty le  trudu, 

by stare fra zesy  odśw ieżyć  now7emi... T a ­

ka jes t s iła  fascynująca w yb itnych  in dyw i­

dualności! W szys tk o  im pom aga, naw et 

p rzyzn an ie  się do  w iny.
Briand odn iósł zw yc ięstw o  w  Izb ie . 

C zy je  odn ies ie  w  tyc iu ?  W . Z.

mu redakcji „K u rjna  Warszawskiego’ ' red. 
K. 0'chowiez, w imieniu Związku Syndykatów 
Dziennikarzy red. Grostern, w imieniu i w .  
Literatów, Dziennikarzy i Kasy Literackiej 
Ferd. Ossendowski, w imieniu Tow. Polsko- 
Szwedzkiego, którego zmarły był założycielem,, 
b. min. Bertoni, dalej przedstawiciele związku 
polskiej prasy technicznej, wreszcie iprzedsta- 
wiciiel korporacji akademickiej „Vig*.ntia", 

 X ---------

Skartynski i Markiewicz dostaną 
odznaczenia

Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.). Lotnicy nad 
kap. Skarżyński i por. Jlarkiewdcz, którzy za­
kończyli niedawno lot dookoła A fryk i objęli 
już swe normalne prace. Kap. Skarżyński pra­
cuje jako kierownik referatu lotnictwa spor­
towego w departamencie aeronautyki, a drugi 
jako referent centrali odbiorczej wojskowych 
zakładów zaopatrzenia aeronautyki. Obaj lotb 
nicy mają. być odznaczeni złotemi krzyżami 
zasługi.

Wybory w okr S-tym w sierpniu.
Warszawa 11. 5. (Telef. wł.). Wobec- unie­

ważnienia wyborów do Sejmu w okręgu 9-ty.m 
(Płock), rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych, zarządzającego nowe wybory,- u- 
każe się przed 23-c-im maja. Prawdopodobnie 
nowt  wybory w> tym okręgu odbędą się 9-go 
albo 16-go sierpniu.

Rokowania polsko-czechosłowackie.
( Warszawa. 11. 5. (Telof. wł.) Rozpoczęte 

przed kilku dniami rokowania handlowe pol­
sko-czechosłowackie, mające charakter rozmów 
wstępnych, zostały pomyślnie zakończone. —  
Delegacja czechosłowacka pod przewodnic­
twem p. Glossa wyjechała- do Pragi: Rezul­
taty prowadzonych rokowań będą przedsta­
wione rządom obu państw', poczem w  pierw­
szych dniach czerwca w  Pradze rokov aria 
prowadzone będą w dalszym ciągu. Na czele 
delegacji polskiej stoi dr. Sokołowski.

W YJA ZD  MIN ZALESKIEGO.

Warszawa, 11. 5. (Telef. wł.) We wtóre 
rano wyjeżdża minister spraw' zagranicznych 
p- Zaleski do Paryża, t  następnie do Genewy 
na sesję konnt-etu europejskiego oraz sesję 
Rady L ig i Narodów, rozpoczynającą się 18-go 
b. m.

Wągry przeciw „An
Paiyż, 11 maja. W ęgierski premjer hrabia 

Bothleu oświadczył przedstawicie1owi ,,JIati- 
na“ , że wbrew oficjalnym doniesieniom Ber­
lina nigdy nie . dawał swej zgody na phn 
austro-niemieckiej unji celnej. W  sprawie kontr- 
projektu francuskiego wyraził się hi. Bethlen 
optymistycznie, ponieważ pojekt ten zawiera 
propozycje realne w sprawie złagodzenia kry­
zysu agrarnego.

# * *

I  •

£ h u g a  fe re a ic a t i f l .
&łe3taii£0 €ja i Jfcrmss sanza iw  'Woli J usfowsfticj otntarta.

e r s a r a i c i s s e  t n i e f s c c  i r s j p o c a i y n f t o i r r  
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• i® cicbi l i s i ą  inni ?
Projekt pragmatyki urzędniczej.

W b re w  zaprzeczeniom „Czasu" stw ier­
dza „Słowo Po lsk ie11, że są prawdziwe po- 
głosk 1 o pewnych ostrych przepisach pro- 
iektu nowej pragm atyki urzędniczej.

„Pragm atyka —  pisze „Stawo P i l ­
skie" —  składa się z dwóch ustaw zasad­
niczych, a mianowicie z właściwej prag­
matyki i ustawy dyscyplinarnej. Obie ró 
ustawy przedstawione będą Kadzie mini­
strów na najbliższein posiedzeniu, które 
ódhędzie się w  nadchodzącą środę.

Każdv i  tych projektów ustaw składa 
się z około stu paragrafów. Oprócz przepi­
sów, o których już donosiliśmy, projekt 
pragmatyki przewiduje m. aa. że ilwuk.ot 
na zda opinja roczna o urzędniku wydana 
przez jego przełożonych, dyskwalifikuje go 
i urzędnik taki zostaje ze służby zwol­
niony.

Jest to jedyny przepis podobny nieco 
do przepisów pragmatyki oficerskiej, na 
której pragmatyka urzędnicza ani nie była 
wzorowana i do której nie jest w  zupel 
uości podobna {?). •

Terenem prac sejmu dia obu ustaw bę­
dzie najpierw sejmowa komisja administra­
cyjna^.

„Uprzywilejowani" i „pokrzywdzeni"
TV zw ązku z zarządzeniem zwrotu 15 

procent pensyj wojskowym  pisze „ R o M *  
u łk “ :

„Zarząazenie to wywoła należyty afek* 
wśród urzędników. N ie uważamy, by jwu- 
jęje wojskowe były zbyt wygórowane, Drze- 
-Ciwnie —  niższe szarże są upośledzone. 
Ale podział funkCjOnarjuszów państwowych 
na dwie bategorye, na uprzywilejowanych 
wojskowych i  pokrzywdzonych cywilów, 
nie da się niczem usprawiedliwić.

Zresztą wszyscy doskonale rozumiemy, 
llaczego obniżki płac nie zaotosuwano do 
wojaka , N ie potrzebujemy więc wyjaśniać 
togo, czego —  ze zrozumiałwbh wzglę 
<u£w —■ me możemy na pisa S“ ,

Jak robiono wybory w Płoekui
Podaliśm y już wiadomość o zm leww - 

,n ienia w yborów  w  o kr. 9 (P ło ck ), a  to
ia  skutek sprzeciwu pełnomocnika listy 
N r 4 (Stron. N arodow e), którą okręgowe  
kom isja wyborcza unieważniła. Za  to  to 
unieważnienie listy nastąpiło, dow iaduje­
m y się z „ń R C “ .. Lista" była podpisana 
przez 7 ł  wyborców'. Za, ważne uznano tyl- 
,ko 45 p o ap :sów', w ięc o 5 za mało. O dby­
w ało  się to w  sposob następujący t

„W ładze zarządziły zbadantę spisów 
wyborców i znalazły, że 10 wyborców pod- 

, pisanycn pod listą kandydacką nie było 
i -wpisanych na limach wyborczych w  ubwo- 

lach fawegu zamie tkan ia . Podpsy tę zatem 
izaano za nieważne. Ważnych zortało jed- 
rak jeszcze 61. Wobec tego zarządzono 

badania jeszcze dokładniejsze".

, W  trzech wypadkach unieważniony  
podpisy z powodu rzekomych różnic za- 
jhodzących przy podaniu adresów  między 
listą kandydacką a listą wyborcza. W  ten 
sposób liczba ważnych podpisów  obniżyła 
Się do o8. Zaczęto „badać"- jeszcze le p H -  
Szereg podpisów  uznano zą  „nieczytelno".

,.Wprawdzie komitet, zgłaszający listę 
Jffr 4, dla ostrożności (mimo że tego usta, 
w a nie .rymaga), podał przy każdym pod­
pisie wyborcy jego imię i  nazwisko, ze 
specjalną już wyrazistością wypisano, aby 
nikt nie mógł zarzucić nieczytelności - •  
ale nio t.o nie pomogło... Boz żadnych spe­
cjalnych badań i  dowodów, jedynie na pod­
stawie subjektywnej oceny, uznano za nie­
czytelne, a zatem nieważne jeszcze 11 pod- 
pisów“ .

W reszcie jeden podpis pud listą N r  4. 
by ł umieszczony także pod inną usta kan­
dydacką. W  ten to sposób doszła komisja 
do  upragnionej cyfry 45 podpirów.. Nic 
to jedrak nie pomogło sanacji; w ybory  
ZGstały unieważnione.

Sanacja" szkoły średniej.
Pos. Kornecki pisze w  „Gazecie W u r- 

ezawskiej" o  tern, jak  się „sanuje" szkol­
nictwo średnie. Chodzi o to, żeby uzyskać 
nauczycie]stwo bezwzględnie oddane. D la  
„wychowywania" tych nauczycieli utwo­
rzono osobną organizację pod nazwą

z rab ". " ^
”  „Jest to organizacja o Charakterze 

poufnym, rpeluia on a . rolę kierowniczą, 
a członkowe jej mają opanowywać iith iif 
jąeo organizacjo zawodowe nauczycielskie. 
Opanowano już —  jak wiadomo —  zapeł­
nia oba związki lewicowe: Związek Pol­
skiego Nauczycielstwa szkół pon szet\iych 
i Związek Zawodowy szkół średnich, które 
niedawno ziały się w  jeden Związek Nau­
czycielstwa Itólskkgo, '.''kiurówany ' przez 
posłów sanac3'jnycb“ .

„Opornych" przenosi się na inne sta-

Ankieta konstytucyjna.
DUŻE SPRZECZNOŚCI M IĘD ZY DO TYCHCZASOW EM I ODPOWIEDZIAMI.

Grono uczonych, do których zwrócono się 
z prośbą o wyrażenie opinji o naprawie kon­
stytucji, składa się zarówno z przeciwników 
jak zwolenników obeenego systemu rządzenia. 
Tych  drugich jest stosunkowo dużo, bo p- 
marsz. Świtalski miał zupełną swobodę w  w y­
borze osób, które zaprosił do udziału w  ankir- 
ci«. Ta  dowolność w  wybieraniu nazwisk sura 
wi, żc ewentualne wypowiedzenie się większo­
ści zaproszonych do ankiety za tą lub mną 
zmianą nic będzie uznane za opinję nauki pol­
skiej. Mniejszość będzie wskazywać, że gdyby 
skład tego grona był inny, to i wyniki ankie­
ty  byłaby inne. Jest jednak wątpliwem, czy 
będzie można z nadesłanych odpowiedzi w y­
snuć jakiś projekt konstytucji, Z dotychcza­
sowych odpowiedzi należy wnioskować, ze 
sprzeczności będą ogromne.

W  obronie obecnej konstytucji wystąpił 
dotąd jeden z jej twórców, orof. Dunatiow:cz. 
Jego krytyczne uwagi o stoeunuu obozu rzą­
dowego do konstytucji i stanie praworządności 
w  Polsce, uległy konfiskacie w  jednym z dzien­
ników warszawskich, to też nie będziemy tu 
o nich pisać. Za najważniejszy warunek napra­
w y  ustroju uważa prof. Dubanowicz zmianę 
składu Sejmu i  Senatu przez daleko idącą re­
formę ordynacji wyborczej. Natomiast jest za 
pozostawieniem obecnego sposobu wyburu 
Prezydenta i obecnegu stosunku rządu do Pre­
zydenta i Sejmu. Uważa jednak za konieczno 
utrudniania obalenia rządu.

B, premjer W id. Grabski chee znacznie 
rozszerzyć władzę Prezydenta. Przyznaje mu 
prawo wydawania dekretów j veta decydują­
cego. Premjer byłby odpowiedzialny tylko 
przed Prezydentem, a Sejm mógłby tylk raz 
na rok zająć stanów jgko wobec rządu. Prze­
pis taki mógłby wytrzyma^ próbę życia w  Jaw 
nych, przedwojennych czadach, gdy .lyuie^pły­
nęło doec spokojnie i ospale, alp — zdaj ‘ eię —  
nie teraz, gdy raz po raz następują wydarzenia 
takie, że parlament musi mieć raożno.ó natych­
miast owego napian ieaia ewentualnych błędów 
rządu prtws ut u n ic ie  go.

p, Grabski w  wielu punktach zbliża się do 
projektu naprawy h onetytueji Klubu B. B- 
Z tych kwestyj, <r których zajmuje stanowi­
sko odmienne, należy wymienić wybór Prezy­
denta. P. Grakikj jest przeciw sanacyjnemu 
projektowi „plebiscytowemu", a z? wyborem 
przez Zgromadzenie Narodowe, złojone ze *]” ■- 
cjalnych elektorów jak rektorzy, przedstawi­
ciele Kościoła etc,.- } .Vi.....

B. woj. Dunin-Borkowski jest znowu zwo­
lennikiem plebiscytowego wyboru Prezydenta. 
Jak przystało na zwolennika sanacji, chce p. 
Borkowski mocno ograniczyć prawa Sejmu. 
Posłowie nie byliby nietykalni, przy uchwa­
laniu budżetu potrzebna byłaby większość 
dwóch trzecich głosów, ministrowie byliby od­
powiedzialnymi tylko przez Prezydentem, któ­
ry byłby nieodpowiedzialnym a zato ustępo­
wałby eo cztery lata.

Bardziej umiarkowane są propozycje prof. 
Pcretiatkowicza, który syiupatjami ewemi 
przechyla się do obozu sanacyjnego. Dopuszcza 
on możliwość obalenia rządu przez Sejm abso­
lutną, większością. N ie chco „plebiscytowego" 
wyboru Prezydenta, lecz opowiada eię za ro?- 
szerzonem Zgromadzeniem Narodowem, złeżo- 
nern z Sejmu. Senatu i przedstawicieli samo­
rządów.

P. Kazimier?. Zakrzewski ze Lwowa jest za 
„plebiscytowymi1 wyborem Prezydenta. W yra­
żanie rządowi votum nicutności powinno być 
uchwalone dwukrotnie, na dwócb posiedze­
niach- Sejmu, w  odstępie 7-dniowym. Rzec? 
ciekawą, że p. Zakrzewski jest prze< iwnikiem 
klubów poselskich i dyscypliny klubowej, zmu­
szającej posła do 'glosowania według uchwały 
większości klubu. Nawiasem mówiąc, nie kto 
inny, jeno właśnie Klub B B. zaostrzył dyscy­
plino do tego stopnia, że nawet za wstrzyma­
nie się od głosowania odbiera, mandaty (np. 
grupa p. Lechnickiego po Brześciu).

Długoby trzeba pisać o poglądach wyżej 
wymienionych uczonych na różne drobniejsze 
kwestje. Ą le  już z tego, co w y je j przytoczo­
no, widać jasno, że na wet wśród zwolenników 
sanacji są ogromna sprzeczności. W  czcm się 
wszyscy dotychczasowi uczestnicy ankiety zga 
dzają? Zdaje się, że tylko w chęci reorganiza­
cji senatu. Ale już co do szczegółów zachodzą 
ogromno różnice. Jedni chcą nueó w Senacie 

przedstawicielstwo grup zawodowych, Inni 
naukowych, inni wreszcie samorządów. Druga 
iiwestja, w któijpj doszłoby miedzy uczestnika­
mi ankiety do porozumienia, to obałamm rządu 
kwalifikowana v  Jększośchj- To jednak nie jest 
wcale kwest ją  sporną- ho kluby opozycyjne też 
się na to  godzą-. Pozatem wszyscy uczeni kry­
tykują ordynację wyborczą, choć r różnych 
punktów widzenia.

Zobaczymy, co przyniosą dalsze odpowie­
dzi.

- — x ---------

Chiny konsolidują się.
ZW O I ANTĘ ZGROMADZENIA NARODOW EGO D «  NANKJNGU.

b  maja zebrało się iw Nankmgu t. ?w. zgro- 
mtójwptó narodowo ohhhifetfe. Naawa ta. ozna­
cza zazwyczaj jeano Jw» dwa oiaia ustawodaw­
cze. mająice pratwo jk>wzięcia najważniejszych 
decyzyj o łosiu państwa. W  Chinach jednak 
artatmentu w euraparouam. tego stewą znacze­

niu muna. Wyborów powszechnych nic było. 
Zgromadzenie narodowo składa się z delegató w  
pruwiittCyj, cełorików głównej partii (Kuo-Mim- 
Tamig) I przedstawacieli rządu na czele które­
go stfcęrj raanwz:. Czam-Kai-Bzek- ZgirWnadzeniin 
to, 3 rano taścżft .caiigreseoi, jest w  Każdym ra­
zie repre mitacją 71 owych Chin i należy się apo 
dsiewac, ża jego njchwały zostaną przez s ]0- 
łoczeńKtwo cbińsllcie przyjęte. Jeśli więc mte 
wjteolinie znowu jaka® rewolucja i generator 
wie nie zaczną się bić, to Chiny nareszme sKon 
soliaują się,

Zeirotnadzmio narodowe ma się zająć prze- 
oowszyatlkicui sprawą UKuroju Uh%t. Marsz. 
Czan-iyai-Sz-k przedłożył projekt nowej fcon-

nowi.-ika, albo pa emeryture Ł raeniesień  
tych było tyle. że na ten niepokojący' stan 
uwagę zwróciła Na,i w . zba Kontroli.

„W  roku 19-30 usunięto na emeryturę 
25 dyrektorów pflr-twowych szkól średnich
i 7 dyrektorów semmarjów, jako nieodpo­
wiednich ze względów politycznych, mimo,
i i  posiadali wszelkie kw alifkacjo naukowe 
i pedagogiczne, na ich miejsce nianowanu 
sanazorów, baruzo często nie pos adającycb 
pełnych kwallfikacyj naukowych... Najw. 
t: ba Kontroli podaje ilość przeniesionych 
w roku 1958/9 na 262, a to w kurator,mu: 
lwowsklem 97 (7,8 proc. ogolu nauczycieli), 
krakowskiem 38 (3.6 proc.), p„znańskiem 
29 (5,2 proc.), wiieriskiem 28 ą8,5 proc.), 
poleskicm i wolyńskiem 23 i9. pror ), po* 
morskiem 5 (1,9 proc.), łódzh.em 4 (1,8 
proc.). W ydatki na koszta przesiedlenia — 
stwierdza N. I. K . — ■ wzrosły w  porówna­
niu z rokiem poprzednim przeszło dwu­
krotnie.

W  tych warunkach nie uwże byó mowy 
o zdrowej atmosferze piacy, to też w szkol­
nictwie uarzem średuiem panuje nieszcze- 
rość, zdenerwowanie, a nawal Ilzuństwo. 
Jest to gTożnę dla przyszłości".

fctybuoji, który jest oczywiście maić* aojahny 
do ł,<msl.yitucyj europcji-kicJr, eo gię tłumaczy 
oebniejmością kulturjr chińskiej i ogromem kra- 
jiin Tan ogircmi narzu-oa koniaczność wyposażc- 
ifia poszczegóJnych prowincyj w  dość szeroki 
samorząd Pogodzenie łyc-h juragnień samorzą- 
dowych z ccnitralietyoanemi dążanjami rządu 
w  Namkiingu jest jednym z najważTiejszycj) 
prolbleimów ipolityki chińskiej.

Nurazie prowincjo nic w o za d zą  między so­
bą wojny i w  całym kraju jest względny ąpo- 
kój, ale m.aterjału palnego nie brak. Są miano- 
waicio uuże tóżnico między niektóremu prowin­
cjami. Na południu, zwŁ.s?c.za w  Kanton :c, hair 
dzo bilne eą żywriojy surajne i nieraz już wv- 
Iniidhały tam rewolucje n 'teralkterzo komnni- 
stycznym. Na polnoty natomiast prądy zacho­
wawcze mają silną ostoję w Maradżwji. gdzie 
rządzi syn głośnego Czang-Tso-Dima Czang- 
di-Liang. Prądy radykalne i zacbowaiwcitc bę­
dą się w Tjgiromadizwmu narodow-cm ostro ście­
rać.

W  jadinem są nhińczycy naogół zgodni: 
w walc* z przywilejami Enropelczyków. Jedna, 
z pierwszych uchwał kongresu była ■'wrócona

przeciw ,.niespra?iediiwvm traktatom1' z obce- 
mi mocarstwami, które poi nny zdaniem Chiń­
czyków natychmiast stracić moc obowiązującą. 
Chodzi przedewezystkiem o dwie rzeczy: o ek?- 
terytorjaimość obywateli obcych i o koncesje.- 
Dzisiejsze Chiny nie chcą słyszeć- o tero, by 
obcy mieli podlegać własnym - sądem. Zainte­
resowane mocarstwa, w pierwszym rzędzie 
Aagłja  i Japonja, rozumieją doskonale, że.stan 
rzeczy z przed trzydziestu lat nic da sio utrzy­
mać. Anglja prowadziła w ięc z rządem ę,hm- 
skini rokowania, ale nie doszła do porozumie­
nia. Chodziło o to, czy w są dacii, któroby są­
dziły cudzoziemców, mają zasiadać cudzoziem­
scy asesorowie, czy też tylko doradcy bez pra­
wa rozstrzygającego głosu. Rząd chiński ogło­
sił, że będzie uznawał ekstorytoijałnolc jesz­
cze tylko do końca roku bieżącego. Jeśli w  dym 
okresie czasu nie dojdzie cło porozumienia, to 
przewidywać należy w roku przyszłym liczno 
zatargi na tem tle.

Co do koncesyj, to cudzoziemcy 'Anglicy)’ 
Francuzi, Amerykanio, Japończycy) w prakty­
ce już wycoiali się z różnych drobnymi konce- 
syj, położonych w głębi kraju. Spór dotyczy 
teraz wielkich i ważnych _osa,.d, takich jak Kan­
ton, Szanghaj, Trontsm, gdzie cudzoziemcy po­
siadają strefy, mające ogromną wartość. I  na 
tem polu oczywiście mocarstwa będą czynić 
ustępstwa. Będą starały się utrzymać siwe ipc?y 
wjJeje i posiadłości jak najdłużej, ale będą się 
one kurc-zyć z każdym rokiem. Powoli, naweż 
bardzo powoli, ale jednak stale idą Cdiinr 
w  fwym  rozwoju emancypacyjnym naprzód-

Po posiedzeniu Małej Ententy.

W  Bukareszcie odbyło sję posii-dzeuię Maj 
Eutfmty. Oto przedstawiciele jej, wychodząc 
z gmachu obrad (od lewej ku prawej): uii 
Oliiką (Rn muu ją), Benesz (Czpe.hoMowae.ja 

Marinkowiyz (Jugoslawja).

Ud Wydawn!ct«va.
Prosimy P T  Abon ea tó w  

o rycbł© uiszczenie prenume* 
raty na miesiąc

MAJ
Równocześnie zwr ac&my się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z ąo- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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KRAJOWE:

S zk lan k i
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ZAGRANICZNE Pói ster
K o łyk rew łe *
Mustel

Wielki wyt-ór pianin i fnrtenianów
KRAJOWE:

Braeia Fiblger 
Bottlnij
Rernitopf
Somm«rfeI4

ZAGR4NIC^NE:
B««h«teln Hotmann
B lo th n e r  'uj mi*t
BSafsndorfer Bfinipcłi
ćlirirbnr S eh w «igh o i«i
PSruter Scholza
Kareau

= Dwjimfio ratyWlaiki wybór w inskwmontaBh używanyeh as
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, uL Szewska L. 9.
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Warszawa złożyła hołd G. Śląskowi.
W  niedzielę m jnołoidinie odlbjła sie w  sali 

Raidy Miejskiej w Warszawie olbrzymia mani­
festacyjna akademia z  okazj', 10-lecia Wielkie­
go Powstania Śląskiego, urządzona staraniem 
Tow. Opieki nad Krasami. Przemówienie wstęp 
ne wiygłośSł prezes Tanu Opieki nad iKrrsami 
mec Szurlej. W  dbrwili, gd y  mówca 'wymienił 
ntetróstoo KarfaiKegio, wiśród zgromadzonej na 
sali? puiLliiczniości pows.al niebywały entuzjazm. 
Oikrzykoni na oze®  wodza ludtu śląskiego nie 
było (końca. Długo również wzm szono okrzyki 
na cześć Ignacego Paderewskiego. Po praemó- 
wiianiiu mec. Sziuirleja, wygłosił pośwnęcony 
Śląskowi wykład! prof. dr. Kazimierz Moraw­
ski Zikolw zabrał głos marszałek Sejmu Śląs­
kiego. Konstanty Wolny, który zobrazował 
przebieg wysiłków! i  walk Indu śląskiego, oraz 
jego przywódców w okresie plebiscytu. Akaids- 
mję zakończyło przemówienie posła dra Bro­
nisława łlagera.

Kostek Biernacki —  szefem defenzywy?
.Ruirjer Lwowski’1 dowiaduje się ,.z mia­

rodajnego źródła, że Kosiek Biernacki od kilku 
dni przebywa w  Warszawie. W  wyniku jego 
pobyitsu) u władz centiainyclh zostato postanc 
wionę przeniesienie brzeskiego pułkownika z do
tychczasowego stanowisku   na stanowisko
szefa II. oddziału do jednego z puikOw Korpu- 

i su pogranicza Miimo posiadanego stopnia puł- 
kowmiika Kostek Biernacki zajmie w  defenzy- 
wńe etat majora. Jako przyszłego dowódcę 38 

|P. p. wymieniają ppłk. Wojtaniewskiego b. Dcę 
5 p. e. ip. w Przemyślu, który obecnie przeby­
w a , w Krakowie pełniąc tam funkcję zastęp­
cy dowódcy jednego z tamt. pu łków 1.

Muzeum rzemieślnicze w Łodzi.
Zarząd Izby rzemieślniczej w Łodzi posta­

nowił urzeczywistnić projekt założenia w Ło­
dzi pierwszego w Polsce muzeum rzemieślnicze­
go. Muzeum to miałoby na celu wiskazanie eta- 
pów rozwoju rzemiosła, nadto przechowywało­
by i chroniło od ewentualnego zniszczenia 
wszystkie pamiątki jakie cechy j organizacje 
rzeinieMmieze od chwili swego powstania po­
siadają na terenie wojew. łódzkiego.

Okręgowy zjazd Hallerczyków w Bielsku
W  uiedzmłę dnia 17 maja o gada. 9 rano 

Odbędzie się w Bielsku Okręgowy Zjazd Haller­
czyków w  sali przy ul. B-1'ichowpj 40 W  zjeź­
dzić wezmą udział' nułk. Sztab. gen. Dr. 1. Mo- 
delski, ib. aidjuranit' ger. J. Hallera, "kapitan rez. 
jrż . Grom^zakiewic®, prezes Krakowskiej Cbo- 
rągwii Związku Hallerczyków. Proszeni są o 
Wzięcie udziału weterani wszystkich formacyj 
Hallerówskich, a mianowicie: II. Karpacka Bry- 
gaua-, H Korpus. Armja Polska we Francji, 
oddziały z Ameryki, Armja Polska we 'Wło­
szech, V. Dywizja Syberyjska, Oddział Mur­
mański, IV . Dywizja Żeligowskiego, Armja 
Ochotnicza z 1920 r. Do okręgu bielskiego na- 
^żą paw.: Cieszyn, Bielsko, Biała, Żywiec, W a­
dowice i obwód sądowy Sucha.

Wyrok na komunistów w Gnieźnie.
Przed wydziałem karnym sądu okręg. 

w Gnieźnie toczyła się rozprawa przeciwko J. 
Jasińskiemu, b. przywódcy tamtejszej PPS-le- 
Wicy, J. Bamasawi, b. skaribmilkow tejże orga­
nizacji, otraz R. Watrychówmie, narzeczonej Ja^ 
sińskiego. oskarżonym o kolportaż bibuły ko­
munistycznej i rozwieszanie w noc sylwestrową 
Czerwonych płócien sztandarowych ?. napisami, 
t-Jdburzającemi przeciwko ustrojowi Rzplitej. 
Rozprawa była tajna. Oskarżeni zostali skaza- 
*u na rok twierdzy. Prokma-tor natychmiast 
po cgłoszeniu wyroku wmo,sł apelację z powo­
lni zbyt niskiego -wymianu kary.

g z y  w i e  o  t e m  p  m in . SKLADKOWSKI?
W  swe ,m czasie, jak wiadomo, pisała pra­

sa szeroko o wypadkach złego obchodzenia 
się z więźniami w  urzędzie śledczym w Lucku.

zbadamu całej .sprawy p. min. Składkow- 
ski oświadczył z trybuny sejwowyj, że winnych 
kierowników tego nrzędu kazał rozpędzić. 
Ctbecnie —  jak donosi „Robotnik11 —  jędrni 
z n’ ch, niejaki podkomisarz Sergjusz Zaremba 
znów otrzymał posadę w  łuckim urzędzie śled­
czym.

Matka pięciu kantonów.
w  Kiłłraey, niedaleko Dublina, zmarła nie- 

jdarwttio Katarzyna Maić Em ery1, której pięciu sy­
nów es l księżmi katolickimi w  różnych dziel­
nicach Anglii i IiF.andji. Synowie byl obecni 
przy śmierci matki 1 oddiałi jej ostatnią po­
sługę.

Przy śmianie adresu prosimy 
TT Prenumeratorów o łaskawe 
ponanie dawnego adresu.

X  całego śm iutW .
Największy fizyk Ameryki

rodem /, Polski —  zmarł.

Najznakomitszy fizyk  Ameryki, 78-lctni 

uczony prof. Albert Abraham Mioheteon, ro­

dem ze Strzelna, padł ostatnio ofiaią nauki 

w San Francisco. Michelson od dłuższego cza­

su prowadził wytężone badania nad szybkością 

Iwiatła, ce'em skontrolowania leorji Einstei­
na. Przemęczony organizm starca nie wytrzy­

mał natężenia i Michelson w czasie pracy padł 

dotknięty udarem mózgowym w  swym gabi­

necie. Wszelka pomoc lekarska okazała się spó 
źnioną.

Niewolnictwo w Sowietach.
Londyński „Morning PosF1 donosi, że T o ­

warzystwo walki z niewolnictwem ogłosi je ­
szcze w  b. m. swą ankietę, co do warunków 

pracy w Z. S. R. R. Komisja ankietowa stwier­

dziła całkowicie Fakt stosowania w  Sowietach 
pracy przymusowej. Jej członkowie zwiedzili 

między innemi, porty angielskie, do których 

przywożone są ładunid z Rosji i przesłuchali 

załogi okrętów, kursujących między portami 

eowieckiemi a Anglją.

KIJÓW POP WODAMI DNIEPRU.

Kijowski korespondent pism sowieckich do­
nice!, że w  diniach ostatnich wystąpi ta z  brze­
gów rzeka Dniepr, powodując zafamo wielu 
osiedli ludzkich-. Pod wodą znalazło się rów­
nież Podole kijowskie. Wezbrane wody rzeki 
Dziany, wpadającej pod Kijowem do Dniepru, 
zat.opiły zakłady tekstylne i zburzyły dwa mo­
sty. W  okolicach Bory sowia woda. zniosła kil­
kanaście domów miesźkailmy-ch.

ZMIANA N A ZW Y  ZIEMI FRANCISZKA  
JÓZEFA.

Sowiecka Akademja umiejętności ucuiwałila 
wniosek o zmianie nazwy ziemi Franciszka Jó­
zefa na ziemię Michała Łomonosowa, z-ianego 
pisarza i uic-zonego z czasów Kątfgp^njąjll. Ł o  
momosow -pochodził z Archanigielska.

Plaga opjum w Egipcie.
Komenda policji w  Kairze, przesłała raport 

komisji do walki z opjum w Lidze Narodów, 
z którego wynika, że na 14 mi.\onów miesz­
kańców Egiptu, pół miljona choro ra ło  w 1930 
roku wskutek nadużywania opjum i heroiny 
Oba te narkotyki są przygotowywane w  Kon­
stantynopolu, handel zaś potajemny ma swe 
siedlisko główne w  Niemczech.

 X ----------

ZŁOTY DACH PA GODY.

W  Ramsroonde odbyła się uroczj stość pod­
niesienia nowego dachu nad słynną ipagodą tam 
tejszą, zmianą Shwe-Dagon Pagoda. Uroczystość 
śc.ągnęła nieprzeliczone tłumy Hindusów. Wspa 
niały ten dach wykonany jest ze szczerego zło­
ta i ozdobiony bogato brylantami. Wartość 
jego oceniają, na 10 miljonów złotych.

W OJNA LOTNICZA NAD PRAGĄ.

W  pierwszych dniach przyszłego mi siąica 
odbędzie się -w Pradze, drugi po Pilżnae meeting 
lotniczy z licznym udziałem gości zagranicz­
nych, wśród których znajdą się wybitni lotni­
cy  -francuscy, specjaliści w- afcrobatyce. Włoch 
Gokunbe i Nem:ec Siceler. Oprócz tych przy­
będą piloci hiszpańscy i angielscy, którzy za- 
inscenizuią nad Pragą wojnę lotniczą, W  ar eetim 
gtt weźmie mdzjat lotnictwo wojskowe i ■cywil­
ne z całej Czechosłowacji.

M IĘDZYNARODOW Y KONGRES 
AEROKLUBÓW W  RUMUNJI.

8 czerwca br. odbędzie się w Bukareszcie 
Międzynarodowy Kongres aeroklubów. W  zwią 
zku z tem na lotnisku zostanie wmurowany 
kamień (pamiątkowy, przypominający potom­
nym, powrót króla Karola do Rumunji.

ZAMIAST 30.000 FRANKÓW, 30 CENTYMÓW

Francuski mistrz fenni-a, Borotra, oskarżył 
•jednego z wydawców paryskich o wydanie 
biograiji bez jego zezwolenia. Borotra podniósł, 
że treść książki uwłacza jego  stano-wisku 
eportowcy-amatora i zażądał 30 tysięcy fran­
ków  odszkodowania. Sąd po rozpatrzeniu 
sprawy przyznał mu odszkodowanie w wyso­
kości... 30 centymów.

FRANCUSKA EKSPEDYCJA NAUKOW A  
DO AZJI ŚRODKOWEJ.

Druga kolumna francuskiego oddziału eks­
pedycyjnego, którh" się znajduje w  Pejpinie, 
otrzymała wiadomość, że główna kolumna eks­
pedycji, znajdująca -się w  Bejrucie, z drem Har 
tem ma czele, i wyruszyła samochodami do Azji 
Środkowej. Major Paul, dowódca, drugiej ko­
lumny, zawiadomił dra Harta o gotowości wy­
ruszenia z Pejpinu. Ekspedycja' ma odbywać1 
drogę samochodami. Punkt spotkania kolumn 
został wyznaczony w Kaszgarze,
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Marokko.
(Wrażenm z podróżrA

Marokko a-lbo „Moghieb el aq ca“ tj. „Zs-
chód najodleglejszy11 tworzy jedność geografi­
czną z Tunisem i Algerją będąc ich uaturałneir 
przedłużeniem. Te trzy  bowiem kraje oparły 
się ma południu o pustynię Saharę na północy o 
morze śródziemne, wokół, którego osiadły się 
najrozmaitsze ludy cywilizowane „jak .aby wo­
kół bagna1’ —  używając słów Płatana. [Marok­
ko dzięki sąsiedztwu oceamiu Atlantycki*igo ma 
klimat łagodniejszy od Tunisu i Algieru Nastę­
pnie z jednej strony góry Atlas stamowią barjerę, 
dla suchych i gorących wiatrów Sahary, z dru­
giej strony kraj otwarty jest dla mokrych w ia­
trów od strony oceanu.

D z!ę,ki umiarkowanemu klimatowi bogactwo 
z'e-mi jest znaczne. Uipiawiane jest t-uu.j zboże, 
jarzyny, owoce, kwitnie pasterstwo pozwala­
jące na rozwój przemysłu garbarskiego. Obszar 
kraju wynosi 500.000 km3, t. zn. równa się ob­
szarowi Francji, z czego dzisiaj 420.000 km?. 
jest eksploatowanych. Na tym obszarze żyje 
w przybliżeniu 5.400.000 mieszkańców. Na roli 
żyją Berberowie żarnbizow ani jako lud koczu­
jący; w miastach Maurowie wypędzeni z Bi- 
szpanji tworzą bardzo ważny odłam rękodziel­
ników, kupców, urzędników, oraz żydzi, trud­
niący się handlem

Zarys historyczny.

W  epoce najodleglejszej Marokko. pokryte 
lasami, pełnemi dzikiego zwierza, zamieszki­
wane było przez człowieka prymitywnego, „ ja ­
skiniowca11, i posługującego się narzędziami 
kamiennemu -Sądzi się powszechnie, że pierwsza 
ludność tego teryterjum składała się z ludno­
śc i przybyłej z południowej A fryk i L z połudmo 
wej Europy w czasie, kiedy A fryka była złą­
czona z- półwyspem iberyjskim i italskim: :Stąd 
w górach Atlasu spotka się Berberów jasnych 
co da się wytłumaczyć przymieszką rasy pół-

nocno-europejskiej. Dzielni Fenicjanie podbi­
jają kra.j i zakładają liczne kolon je kartagiń- 
skie: Tingis (Tanger), Onfa (Casablanca). Na­
stępnie Rzymianie po podbiciu Kartaginy obej­
mują panowanie w  Marokku. Następuje pod 
bój arabski, który narzuca Berberom wiarę 
muzułmańską. W  15-t,ym i 16-tjm wieku prze­
lotnie Portugalczycy są kolonizatorami tego 
kraju. Czaby nowsze, tj. 19-ty wiek, po pod­
biciu A lgerji przez Francje, są okre=em usta­
wicznych utarczek między wojskami kolonjal- 
nemi francuskiemu a arabskiemi (por. zwycię­
stwo gen. Bugeaud w  roku 1844). Wreszcie 
w 1912 roku nastąpił układ między Francją 
a sułtanem marokańskim, który to układ 
utrwalił prorektorat Francji nad Marokkiem. 
Początki protektoratu były trudne, częste roz­
ruchy, masakrowanie ludności europejskiej itp. 
Traktatem Wersalskim z 1919 roku Francja 
utrwaliła swoje stanowisko w  Marokku.

Dzisiejszy stan Marokka.

Ogrom pracy włożonej przez Francję w roz­
wój ekonomiczny kraju dał świetne wyniki. 
Najważniejze m usta są połączone gęstą sie­
cią kolejową i doskonale ‘ utrzymanemi droga­
mi. Dzisiaj Marokko posiada przeszło 3090 
kilometrów dróg doskonałych, podczas gdy 
w 1913 roku miało tylko 18 km Coraz, to 
nowe te cny kolor!zacyjne są oddawane pod 
racjonalną uprawę z ło ża ,, jarzyn itp. Przejeż­
dżając koleją elektryczną z Casablanca do 
Raba-, widzi się pięknie zagospodarowane fer­
my przybyszów z Europy. Szkolnictwo fran­
cuskie rozwija się również szybko, oprócz 
szkól powszechnych istnieją gimnazja francu­
skie w  Casablanca, Rabat, Tanger. Przed pro­
tektoratem dzieci arabskie kończyły swoje 
wiadomości na umiejętności czytania, z Kora­
nu, pisania i liczenia. Proteutorat otwarł, licz-
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na ez to ły  a-abekie ora® Instytut wyższych 
studjćw nad 'iteralurą arapską, językiem Brań­
skim, dialektami berberyjskim i, etnograf ją, 

’ prawem muzułmańskiem itp.
Casablanca, miasto portowe i stolica kraju, 

.oz w ij a się w  zawrotu p.m tempie. Z  jednej stro 
tv wspaniałe miasto europejskie pełne szalo­

n e g o  ruchu handlowego, majestatycznych bu- 
low li rządowych w  stylu „maarytańskim", 

,z drugiej strony stłoczone, brudne, barwne 
i£ "hmme miasto tubylcze. W ygląd części euro- 
jpejsklej Casablanca składa się na obraz wiel­
kiego miasta, pełnego malowniczych widoków 
Wczesnym rankiem ulice zapełniają się tubyl­
cami, którzy krokiem przyspieszonym zdążają 
.. stronę portu lub fabryki, t. zw. „araba4* 

w ozy  o dwóch kolach przedzierają się z tru-
, wśród Arabów, Berberów i  innych afry- 

fkańskich plemion. Dzielnica europejska kon- 
• stuje żywo z miastem arabskiem, gdzie 

snują się leniwym krokiem białe cienie Ara- 
>ek z oczyma tajemniczo i trwożliwie wyglą- 

■dającemi z pod białej zasłony. Tu i ówdzie 
'ossiadła się gromada grających w  domino 

lub karty, popijających silną kawę, a z głębi 
brudnych kawiarń wydobywają się pieśni, 
a  raczej zawodzenia melancholijne —  istne za­
wodzenia „mnezinów" wzywających wiernych 
aa modlitwę. Tmieszany z tłumem Arabów, 
*łoczących bdę w  ciasnych, krętych uliczkach, 
'rzucasz okiem na lewo i prawo, chciwie zar 
g lą la ją c  w  każdą norę, w  każdy maleńki kra­
nik, gdzie siedzi z nogami podr.iniętemi pod 

siebie wychudziały Arab o twarzy bronzowej 
i  oczach jarzących się. Gzastm przebiegnie 
►ciekawy typ  handlai /a wody z zarzuconym 
workiem skórzanym na plecach, oraz typ  włó- 

i ozęg1-muzyka, który w  otoczeniu gawieazi 
ulicznej wydobywa Idlka monotonnych tonów 
i  instrumentu, przypomUjącego kobzę, góral­
ik?, Na t. zw. „soukach", tj. jarmarkach arab- 
kich roi 6ię od najprzerozmaitszych cieka­

wych typów arabskich, bkulonych, przykutych 
[niejako do zieoni, otulonych w  biały burnus. 
[[Wychodzisz z  takiej dzielnicy arabskiej bogat­

szy o  .rilha. doświa iczeń, no i  z porządnym 
katarem.

W  okolicach Casablanca napotyka sio całe 
osady nomadów ludności koczującej, zamiesz- 
rującej t. zw. ..gourbl"*, tj. chaty, szałasy 

►i, gaięzl i  Mści. T e  czai asy, względnie namioty 
ą  zgrupowane w  formie kolistej, a wokół nich 

wypasają się wielbłądy i barany.
, Niejedno mias+o marokańskie oukrywając 
swoje oblicze przed turystą mówi mu o wspa­
niałej przeszłości tego kraju, o bogactwie suł- 
jfcanów, np. Fez, Rabat z pałacem sułtana, 
urządzonym ze wschodnim przbpychem, wieża 

Hassan, Mamke&z Meknes i V.olubilis z rui- 
nam’ rzmnskiemi.

Zu ryczą je marokańskie.

,J  Zwyczaje araoskie przedstawiają nam zu- 
& pełnie odmienny świat afrykański, lud fana­
ty c zn y , który zapamię1 ale ukrywa przed 

.ronini" (chireśeijanmemj wnętrze swych do­
mów, pałaców sułtańskich. meczetów. .Jodynie 
y d  marokański swoim sprytem i bezczelno- 
icią potrafi wcisnąć się wszędzie. Jeżeli przed 

,roum i“  kobieta muzułmańska zasiania swoją, 
ówan.. jeżeli wejście do apartamentów kobie­
cych jest wzbronione dla Europejczyka, to dla 
żyaa dostęp do ,,goubi“ , do pałacu suitań- 
fciego jest. wolny. Ma się rozumieć, że często 

swoją ciekawość okupuje boleśnie. Następnie, 
niechaj niLt z Europejczyków nie odważy się, 
zachęcony oryginalnością cmentarza muzuł­
mańskiego, fotografować go; może się bo­
wiem ta próba smutnie skończyć dla niego. 
Bok muzułmański ma 12 miee. Pierwszy „E l 
Achour" jest miesiącem żałoby, postów i od­
wiedzania grobów. Ostatni miesiąc jost „świę­
tem barama“  (A id  el-Kebir), co ma przypomi­
nać ofiarę Abrahama Ofiara harana jest do­
konywana na stopniach małego meczetu, zw. 
,pnarabatn“ , otoczonego thimrm Arabów. przv 
Czern z zachowania się ofiary wyciąga się naj­
rozmaitsze przepowiednie pomyślności, wzgl. 
miepomyślności. Dniem odpoczynku w  tygod 
niu jest dla Muzułmanów piątek, zresztą dla 
nich każdy dzień jest dniem odpoczynku, 
gdyż lenistwo tych ludzi, jest niepojęte. Jody­
nie głód zmusza ich do pracy.

Dr Stanisław Rospond.
Casablanca w kwietniu.

Stary Teatr.
(Scena kameralna).

„Miłość", aztuka w  3 aktach Pawła 
Geraidy-ego.

Sztuka Pawła Gcraldy‘ego —  to obraz wal­
ki o kobietę. W alczą o piękną Helę jej własny, 
niemłody już i  życiowo zrównoważony mąż, 
Henryk, a rywalem jego jest niebezpieczny 
nwodzicH, Chalenge. Nie mówią oni ze sobą 
prawie nic, a środkiem ich walki jest jedynie 
:wphrw na Hcię, Z tej sytuacji musi wyniknąć 

'ruga walka, głębsza, wewnrłrzna. duchowa —  
walka rozgrywająca się między poczuciem 
wierności małżeńskiej, a pokusą zdrady —  
■przeżywa ją bohaterka sztuki, Heia. Przycho- 
o3i do głosu wspomnienie zmarłego, uKochane-

Rekordzista świata w locie bezsilnikowym

jost obecnie p izedstaw iony na ilustracji lotu ik  niem iecki G roeulioff (p rzy sterze), który 
p ize lec ia ł ua swoim aparacie bezsilnikowym „E a fn ir" dystans 265 kilom etrów  z Mona-

chjum do Kaaden (Czechosłowacja)

Zdrowie to ważna rzecz.
DOBRZE PRZEWIETRZONE MIESZ KANTE —  W ARUNKIEM  ZDROWIA.

Jednym z kardynalny ch błędów higjeny 
codziennego życia jest nieumiejętność racjo- 
nalr igo przewietrzania naszych mieszkań. Pod 
tym względem skłonni jesteśmy wpadać z jed­
nej ostateczności w  drugą.

W  zimie przecinamy dopływ świeżego po­
wietrza do mieszkania przez oklejanie wszel­
kich szpar okiennych watą i zamykany szczel­
nie okna, aby uio uciekło przez nie conno cie­
pło wnętrza. Z  nastaniem wiosny, a zwłaszcza 
lata od wczesnego ranka do późnej nocy trzy­
mamy wszystkie okna otworem. Zapominamy 
przytem, jako mieszkańcy miasta, te  wraz 
z tern, tak poządanem przez nas „świeżem po­
wietrzem ‘ wpuszczamy do naszych mieszkań 
kłęby kurzu ulicznego, a wraz z upragmonem 
słońcem nieznośny żar. zaduch i spiekotę.

C.ekawe badania przeprowadzono w  Insty­
tucie H igjeny w  Peszcie. Podczas ciepłych, 
słonecznych dni letnich w  ciągu jednego ty ­
godnia otwierano okna z? dnia, a zamykano 
na noc, a w  ciągu następnego tygodnia —  
przy tvm  samym stanie nogody —  za dnia, 
trzymano oKna zamknięte, a przez całą noc 
otwarte. Przez teD czas badano ciepłotę po­
wietrza zewnętrznego i pokojowego. Badania 
te wykazały, żo przy oknach otwartych wc 
dnie ciepłota w pokoju wynosiła tyleż prawie, 
co na dworze, dochodząc nieraz do 25 st. O. 
Naodwrót, kiedy okna podczas dziennej ope­
racji słońca były zamknięta, zaś przez całą 
noc otwarte, powietrze pokojowe było znacz­
nie chłodniejsze —  conajmniej o 7 st. od ulicz­
nego.

Rozum i doświadczenie mówią, że choć do­
pływ świeżego powietrza i  słońca jost pożą­

dany i konieczny, jednak wpuszczanie do 
mieszkań kurzu ulicznego, a także system 
nadmiernego przegrzewania pokojów może 
naszemu zdrowiu i samopoczuciu wyjść tylko 
na szkodę.

I  tu jednak strzec się należy przesady. We 
dnie przez otwarto okna dopływać może świe­
żo i nie nazbyt przegrzane powietrze, o ile po­
zostawiamy okna otwarte we wczesnych gc 
azinacu rannych, kiedy jeszcze nich na uli­
cach jest mały, a jezdnio i cboduik świeżo 
polane wodą, a także w  godzinach popołud­
niowych, kiedy znów słabnie ruch uliczny 
i nadmierna operacja słońca. Nadcwszystko 
wszakże należy nic obawiać się otwierania 
okien podczs nocy, kiedy powieirze ulicy naj­
mniej zawiera kurzu i jest najbardziej rzeź- 
wiąee.

Zbawiennym instynktom rządzą; Się miesz­
kańcy krajów południowych, któmy podczas 
gorących i  dusznych godzin dnia nietvlko za­
mykają okna, ale szczelnie osłaniają je drew 
niancnii żaluziami rolkowenu, aby Trzym ać 
w  pokojach niższą, niż na ulicy temperaturę. 
W  naszym klimacie byłaby to przezorność 
zbyteczna. Wystarczy trzymać się zasady za­
mykania. okaeń wi godzinach południowych, 
względnie najsilniejszej pperacji słonecznej, 
oraz osłaniania ich rolet %ii, czy płóci-rmemi 
storami, aby utrzymać w  gnirszkaniu pożąda­
ny względny cli lód. Przez całą noc natomiast, 
we wczesnych godzinach rannych, póznem po 
południem i wieczorem, jaknajszerzej otwierać 
okna. Na tern właśnie polega, racjonalne prze­
wietrzania mieszkań miejskich w  locie.

Dr G. J.

go dziecka i przywiązanie, wzajemne małżon­
ków  —  zacieśniają eię w ęzły między Henry­
kiem i Helą, i zwycięża miłość. Tamto, co 
wniósł ze sobą, w  ich dom Chalenge —  było 
tylko burzą krzykiem zmysłów.

Sztuka bez szczególny eh wartości teatral­
nych, oparta tylko na djalogu i na efektach 
literackich, nadaje się jedynie do wystawienia 
na scenie kameralnej. W ielk i aktor za pomocą 
małych środków może tę sztukę zagrać znako­
micie. Henryka grał p. K. Adwentowicz —  
i on był właściwie jedynym filarem sztuki Ge- 
raldye‘go. Gra jego  polegała na słowie ł na 
wyrazie tws rzy. Modulacją głosu i oczyma 
wyrazu artysta wszystko, co miał nieszczę­
sny Henryk w  swei skutecznej wah-.e do po­
wiedzenia. Partnerka jego, p . I , G r y w tń s k a  
(Hela), była piękną w  linji i niekiedy wzrusza 
jącą, ale w  momentach dramatycznych nie 
umiała zdobyć 6ię na silę. Jeszcze mniej na­
leżałoby powiedzieć o grze p. Serwaiskiego 
w  roli Chalenge‘a.

Antoni Waśkowski.
«  * --------------

Muzyka w Kraków e,
Zofja Jaros zew iczow,, pianistka.

W  mani Zofji .JaroszerWioaowiej, znanej pia­
nistko warszawskiej odsłoniła się przed nami 
ipiekna i zajmująca organizacją artystyczna o 
prawdziwie słowiańskich rysach. Uczennica 
znakomitej, nioz,upominanej mistrzyui-nau-c z y- 
cielkj fortepianu, Katarzyny Jaczynow^kiej, 
zdobyła p. Jaroszewicz owa rzetelną pracą, sze­
roką nodstawę techniczna, do rozwinięcia wro­
dzonego talentu odtwórczego. Rzadko jedynie 
występując, nie ma ,p. Jaroszewiczów.! tego 
obycia s:ę z w>tradą, które emocję zetknięcia

się z  pniAócziniością zmienia w  czynnik dodatni 
dla przejawimi.i. bię kw a lifikac ji artysty. 
W  oiąjgu koncertu p. .laroszewiezowej, obja­
wiające się na początku, samo przez się aż 
nadto dobrze zrozumiało, wzruszenie piajnietki, 
ustępowało proporcjonalnie do pokonywania 
programu i począwszy od kompozycji .Skria­
bina stawało się już tylko życzliwym partne­
rem wykwintnej artystki. TV utworach Detus- 
sy’ego i Ohapina mogliśmy stwierdzić piękną 
technikę pasażową i akordową, pełne opano­
wanie środików tworzenia tonu nader czule 
prowadzenie kantyleny, barwność i rytmicz­
ność giry. W  sumie tego wszystkiego przebijała 
się kobieca subtelność i pełna wielkiego wdzię­
ku prostota naturalnej poetyczności.

zdz. juch.

fJcflir i frano.
Sukces Rostworowskiego w Warszawie.

Jak „aż donosiliśmy, Teatr Narodowy 
iw Warszawie wystawił onegdaj „Przeprowadź 
kę" K, H. Rostworowskiego. Recenzenci wszyst 
kich odłamów prasy o odnoszą z uznaniem w y­
soką klasę pisarską autora, która pomimo u- 
żywai ia rókw zytów  realistycznych na scenie 
(jak to  ma miejsce w  dwóch jego ostatnich 
sztukach) —  ukazuje jednak horyzonty szla­
chetno i zawsze aktualne. Jest w Rostworow­
skim, jak pisze J. Lorentowioz —  .surowa 
dyscyplina moralna bojowego pisarza chrześci­
jańskiego’1. T e  nakazy dyscypliny moralnej 
słyŁzyimy ciągle w  twórczości autora „Kali- 
guli“ . <

Sztuka o,: iąigmęla pełny sukces artystyczny. 
Reżyserował ją  niezrównany Solski-

ZASP otrzyma teatry łódzkie.- -
Magistrat łódzki udzielił pełnomocnictw T»r& 

zydentowi Z-iemięckiemu, oraz ławnikowi Smo­
likowi dc wejścia w  kontakt ze Związkiem 
Artystów  Scen Polskich (ZASP ) w Warszawie, 
celem zawarcia iimoiwy ua prowadzenie teatrów 
w  przyszłym sezonie. Magistrat zastrzegł so­
bie jednak decydujący wpływ na wybór kie­
rownika artystycznego scen łódzkich.

W  ten sposób byłby zażegnamy narazie k ry­
zys teatrów łódzkich, który zaistniał w sezonie 
bieżącym, a został zaostrzony przez przed­
wczesną rezygnację dyr. Adwentowicza ze sta­
nowiska dyrektora t e a u w  miejskich.

Mlijony kilometrów taśmy filmowa]
której publiczność nie zo Daczy.

Normalnie pół miijoma metrów taśmy filmo­
wej rocznie zużywa każda większa wytwórnia 
w  Hollywood na t. zw. zdjęcia póbnei,^któ­
rych- nig'dv nie pokazuje się publiczności^.

Jeetto ilość zupełnie wystarczająca dla w y­
produkowania przeszło 150 dramatów, wzglę­
dnie tysiąca dodatków ,»fcy aktualności. Taśm * 
ta jednak zużyta zostaje dla zgoła innego ce­
lu: na zdjęcia próbne nieznanych, nowych ar­
tystów. Sbudja Paramoumtu dokcnywu.ją prze­
ciętnie 400 zdjęć próbnych w ciągu roku. z cze 
go 200 w  Hollywood, a 200 w europejskich 
atelier*, w JomvilIe.

Praca nie idzie jednak na marne. Nakręco­
ne zdjęcia od,dająT* usługi asystentom reżysera 
przy obsadzaniu epizodów i dobieraniu odpo­
wiednich typów. W ielo „gw iazd" i „gw iazdo­
rów" zawdzięcza swą k&rjerę temu archiwum 
zdjęć próbnych. Zdarza się często ia  w  rok 
po dokonaniu zdjęcia próbnego dopiero zwraca 
się reżyser z propozycją objęcia roli.

Zdjęcia próbne są w  obiegu pomiędizy w y­
twórniami. Bywa również, żo na podstawie 
tych zdjęć zmienia się rolo, której odegranie 
powierzono aktorowi.

PRZED STRAJKIEM  K IN  W E LW OW IE?

Jak piszą, dzienniki lwowskie sekcja lwow­
ska Związku Teatrów świetlnych wojew. 
lwaw.-,kiego uchwaliła zamknąć wszystkie ki­
noteatry na przeciąg trzech miesięcy, t. j. czer­
wiec, lipiec, i sierpii ń b r. Uchwala, ta s; own- 
dowana została odmową magistratu na prośbę 
zniżenia podatku na sezon letni.

Należy dodać, żc w podobnej sytuacji mo­
gą  się znaleźć niebawem i inne kina w więk­
szych miastach.

DEB.1UT POLSKIEGO AUTORA 
W  „ATEN EU M ".

W  toatrz^ „A teneum " wystaw ił X  Braun 
dramat p. f. „Europa". Debjut autora, zna­
nego z terenu krakow skiego, uio przyniósł mu 
jednak laurów scenicznych. Jak piczo recen­
zent ..Kurjcra Wairsz.“  —  nie ma w „Europie" 
zagadnienia i nic ma akcji. Nad dramat om uno­
si się tchnienie s-zt.uki filmowej, po,] której 
wpływem widowisko to ukształtowało się. 
„Mętna frazcologja, owiana, pacyfistyeznem dą­
żeniem. zaciera Iinję zasadniczą utworu, k o ry  
potyka, sio jak niewidomy o kamienic ciężkich 
wyczynów scenicznych i worki pustych słów".

Notatnik sportowca
Niemka Schumann z Essen u-uanowila pod­

czas zawodów- w- Budapeszcie nowy rekord 
światowy pań w rzucie oszczepem, osiągając od­
ległość 40 m. 93 cm. Daw ny- rekord tO.27 m. 
należał również do niemieckiej zawodniczki El- 
len Brauiińiller (.Berlin).

Piłkarskie mistrzostwo Anglji w pierwszej 
lidzo zawodowców- zdobył „Arsenał", mając 66 
punktów i stosunek hramek 127:50. "Wicemi­
strzem została drożyna. ..Aston V illa " z 5'J pkt. 
i stos. bramek 128:78. Liczba zdobytyoh przez 
„Aston Y illa " bramek stanowi nowy rekord ligi. 
j«&  trzecipmi miejscu uplasował się zeszłoroczny 
mistrz ..Sheffield lYerlnesday”  C52 pkt.).

Morderca listenosza berlińskiego.

Nicdawno zamordowano w Berlinie w  b 
dzień listonosza pieniężnego, Schwarza, 
paru dniach wyśledzono mordercę w... Ge 
Jesż nim przedstawiony na rycinie Ernst H i
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N O W Y  N A C ZE LN IK  URZĘDU SKARBO­
W EGO PODATKÓW I  OPŁAT SKARBO­
W YCH . W  miejsce dotychczasowego naczel­
nika Urzędu skarbowego podatków i opłat 
«kaj-nowych w Krakowie przy ul. Krowoder­
skiej (p. Stopowego, przeniesionego na iden­
tyczne stanowisko do Chrzanowa, został zamia, 
nowamy p. Józef Jeziorański, naczelnik Urzę­
du skarbowego w  Podgórzu Nr. 2.

Z °O W O D U  STW IERD ZEN IA  WŚC1EKLT- 
Z N Y  U PSA w  dzielnicy 22-giej (Zabłocic), 
Magistrat wydał zarządzenie na nrzcciąg trzech 
miesięcy dla obszaru zagrożonego -wścieklizną, 
tj. dla dzielnicy 22-giej Podgórze, 21-szoj Plu­
szów, 9-tcj Ludwinów- i 10-tej Zakrzówek. 
W  obszarze tym należy wszystkie psy stale 
trzymać na uwięzi, lub prowadzić na smyczy 
zaopatrzono w  gęsto kagańce oraz marki cwi 
dencyjnc. Psy wolno biegające będą lowiune
1 w  ciągu 24 godzin zgładzone.

SAIIOBOJSTWO u m y s ł o w o  c h o r e g o .
N a terenie św in iarf kolo Bochni wyłowiono 
z W jgły zwłoki Adama Klasy, umysłowo cho­
rego, Klasa wyszedł z demu w  dn. 8 bm. i 
w przystępie szału popełnił samobójstwo.

F A T A L N Y  W Y P a DEK GÓRNIKA. Oneg 
claj rano na kopalni Piłsudskiego górnik Rudz­
ki spowodował wybuch naboju dynamitow-ego, 
przyczem doznał ogólnych poparzeń oraz 
zmiażdżenia dłoni. Rannego przewieziono do 
szpitala.

NOzOW CY GRASUJĄ. Na stacje Pogoto­
w ia ratunkowego zgłosił się wczoraj rano 22- 
letni Rudolf Styrylski z głęboką rauą zadaną, 
nożom w  klatkę piersiową. Opowiedział on le ­
karzow i dyżurnemu, żc w godzinach rannych 
napadł go jakiś osobnik i ugodził nożem w picr 
tsi. —  Po opatrzeniu skierowano go do szpitala 
eh i r i irgi czn ego.

WYŁAMANIE, Do wytwórni bielizny J. Dil- 
lera przy ul. Grzegórzeckiej włamano sic przez 
wyrwanie kraty w- oknie i skradziono bieliznę 
roęs ką wart. 7.000 zł. —  W  czasie jazdy tram­
wajem na Linji Nr 1 skradziono II. Mozerowi 
portfel z 1000 zł. oraz wekslami.

PO ŻARY. W  Niedźwiedzicy pod Brzeskiem 
wybuchł pożar w zabudowaniach Anny K-raut- 
wirt. Ogień zniszczył dom i stodoły wyrządza­
jąc znaczną ezkodę. IV Bączalu w  pow. jasiel­
skim spaliło się gospodarstwo Stanisława L e ­
cha.

ZAW IAD O M IEN IA  I KO M U N IK ATY .

JESZCZE N A  TYD Z IE Ń  PRZEDŁUŻONO
okros trwania wystawy t. zw. .Salonu War- 
sza.Wiskiegou w Pałacu Sztuki .przy frt. Szcze- 
pańskim. Ostatnio zwiedziło Salon szereg wy­
cieczek eakolnyoh ipo<l p  zewodnfotwem nauczy 
cieli. IV  najbliższą niedzielę jako w ostatnim 
dniu otwarcia ifcej wystawy odbędzie się pierw­
szy koncert .spacerowy z udziałem wybitiny-e-h 
sił. Właściciele akcyj będą naturalnie mieli 
wstęp wolne, wstęp zaś dla niepofda-jsjących 
akcyj: 1 zł. i 50 g.r. Dochód przeznaczony bę­
dzie ma rzecz Polak. Cz«:mvmoego Krzyża. Po 
Mmlknlęcin tc-j w\ stawy odbywać się będą 
przez cały tydzień przygotowania do otwarcia, 
wystawy 'zbiorowej rzeźb Nawćrcgo Dunikow­
skiego, której otwareio cd-będzic się dnia 21 
b. m.

2 KRAKOWSKIEGO KOŁA FILOLOGICZNE­
GO. Wo środę 13 b. m. o godz. i wieczór odbr- 
dzie sii- w  sali Seminarium film. klas. ful. św 

■Anny 12 parter) odczyt doo. dr K. Kuma-n-icekic- 
go jit.: ..Wrażenia z Grecji11.

PODZIĘKOWANIE. Komitet Loli-rji fantowej 
urządzonej w  niedziele 26 kwietnia w  Rynku <*Ł 
Ua rzeoz Kolonji wak. Towarzystwa „Radość 
Dziaaka11 —  akłada gorące prdz-iehuwajnie w.szyst.
1 lim Ofiarodawcom fantów i datków gotów kowych 
na Loterję —  w szczególności Firmie A. Piasecki 
Suchard oraz wszystkim innym Firmom i kupio- 
otwu krakowskiemu Dochód w sumie 21!) zł. prze­
kazano Zarządowi Towarzystwa.

URUCHOMI' SIĘ AGENCJĘ POCZTOWĄ 
W  JURKOWIE kolo Limanowej wojow Kraków 
> agencję pocztową w Kroczycach wojew. Kielce 
* dniom 11 b. m. '

REPERTUAR TEa TRU SŁOWACKIEGO.
W to rei: „Mayerlitig" (przedst. popularne — ce­

ny zniź-one'.
środa: Przedstawienie operowe.
Czwartek po południu: „Damy i buz,ary11 (tony 

ftwjniżBzo —. XVII. przedstawienie szkolnie).
Czwartek wieczór; „Sztuba" (przed.st. prjfti]*r- 

■ me —  ceny zniżane).'

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA aArrywesoly T j dzień M. G. Jf.“ 

(ora- ..Psia tragedja,11).
ŚWIT: ..Trzi j chrzestni ojcowie" (w gł. roli 

Charles Bickford).
SZTUKA: „Tragedja na Mont Blanc".
4POLLO: ..Świat bez gramie.lSjJ

ŚWIATOWID: ..Napowietrzni niraci11.
CORSO: „Indyjski Grobowiec" (dwie ser jo ra­

zem 20 aktów).
WARSZAWA: „Judyta i Uolofernos", 2 epo­

ki: starożytna i nowoczesna fllja Kuska ja).
,TCl£CnA: „Miłość Georgetty" Kankan): w gł. 

rah. Daniela Parol*. "  j

Pomoc ziemi krakowskie) dia powodzian
W  związku z klęską powodzi, która dotknę, 

la województwo -wileńskie, oraz część -woje­
wództw: białostockiego i nowogrodzkiego, a
przewyższającą ozmiarami swemi majwiększą 
pamiętną powódź w  roku 1887, rząd podjął 
akcję, zmierzającą do niesienia doraźnej pomo­
cy poszkodow-anym, oraz zorganizowaria pla­
nowej odbudowy zniszczonych terenów.

Równocześnie tworzą się pud przewodnic­
twem starostw-, powiatowe Kom itety niesie­

nia pomocy dla pow-odzian.

W  magistracie krakowskim odbyło się orga 
nizacyjne posiedzenio miejscowego Komitetu 
Obywatelskiego, w  którem wzięli udział przed­
stawiciele władz oraz szerokich sfer obywatel 
stw-a. Na posadzeniu wybrano Komitet honoro­
wy i wykonawczy, oraz komisje: finansową I 
propagandowa.

Ukonstytowany Komitet. Obywatelski w y­
dał odezwę w  której wzyw-a mieszkańców do 
ofiarnej pomocy na rzecz powodzian wileń­
skich.

Pamir — „dach świata“ .
Odczyt p. Jad wagi Toeplitz .Mrozowskiej.

W  sali kinoteatru „świt" w Domu Kato­
lickim w Krakowie wygłosiła w niedzielę od­
czyt podróżniczka włoska, Polka z pochodzenia 
p. Jadwiga Toeoiitz Mrozowska o swojej nie­
dawnej wyprawie w najwyższą, wyżynę Azji —  
Pamir, nazywany „dachem świata".

Pamir leży wśród bezludnych górskich pust 
kowi na terytorjum, należącem do Związku 
Sowieckich Republik, a przytyka,lącem eto gra­
nicy Afganistanu. W  tych dolinach, przełę­
czach i zboczach skalny on mieszkają nieliczni 
Tadżikowie i Kirgizi Żyją oni niema] odcięci 
od świata. IV  miejseow-ośei Post Pamirski 
emanacje radjoaktywne, podnoszące się z grun 
tu są tak mocne, l e  wszyscy mieszkańcy tej 
osady cierpią na astmę, a kury nie noszą jaj.

K irg izi i Tadżikowie trudnią się paster- 
stw-em, które stanowi jedyny ich środek utrzy­
mania. Mieszkają w naprędce skleconych jur­
tach, które —  o Jziw-o! —  opierają sio najdzik­
szym huraganom. Krajobraz jest tu straszliwie 
smutny. Gęstość zaludnienia wynosi 1 miesz­
kaniec na dwa kilometry. Im dalej idzie się 
w góry (niezbadano jeszcze przez uczonych), 
tern okolica staje się bardziej ponura i pozba­

wiona życia. Doliny usiane morenami, kryją 
cc w  sobie nierzadko pokłady lodu kopalnego 
■ukazują, w  głębi śnieżne łańcuchy gór. W  nie­
których dolinach widnieją całe cmentarze ka­
rawan, które tu pogineły przed łatami.

Drogę swą, pełną niezwykłych niebezpie­
czeństw odbyła p. Toeoiitz Mrozowska w to­
warzystwie trzech Europejczyków na koniu i 
pieszo. Przed niezbadanym jeszcze masywem 
górskim, pasmem Mikołaja JI, wznoszącem się 
na imponującej wysokości przeszło 7000 me­
trów — podróżniczka zawróciła z nad brzegów 
tajemniczego jeziora Zor Kul uo Osh, „miasta 
karawan11, skąd była rozpoczęła wy prawe.

Odczyt jej, wypowiedziany z niezwykłą 
swadą i patosem (wszak to była artystka sce­
ny Krakowskiej), i!ustrov any film ® ) z ekspe­
dycji pamirskiej, miał w  sobie jeden piękny 
ekcent. Oio na .początku oddała prelegentka 
wzruszający hołd zasługom Bronisława Grab 
czewsjtiego, znakomitego podróżnika polskiego 
i najlepszego znawcy A zji Centralnej. Nawet 
śmierć jego nie przypomniała społeczeitstwu 
jego  istotnych wartości i zasług dla wiedzy.

Kraków —  Krynica w 4 i pół godziny.
SPE C JALN Y POCIĄG TU R Y S TY C Z N Y  W  SOBOTY I  DNI PRZEDŚW IĄTECZNE.

W  swoim czasie pokrótce już donosiliśmy 
że krakowska Dyrekcja Kolei zamierza w nad­
chodzącym sezonie letnim przystąpić do zrea­
lizowania planu urochomienia specjalnej ko­
munikacji turystycznej miedzy Krakowem a 
poszczególnemu uzdrowiskami i letniskami pod­
karpackiemu Idzie tu przedewszystkiem o 
szytjsze połączenie ;z .perlą wód11 polskich. 
Krynicą, szczególnie w soooty i dni przed, 
świąteczne co da mieszkańcom naszego miasta, 
możność spędzania całej niedzieli czy święta 
w jednej z miejscowości lotniskowych, leżą­
cych na szlaku Kraków— Krynica. Do celu 
omawianej komunikacji turystycznej służyć 
będzie 80-osobowy wagon motorowy, który 
wyjeżdżając z Krakowa w  bardzo dogodnej 
norze, bo o godz. 3.20 popołudniu, już o godz. 
7,55 wieczorem wyjeżdżałby do Krynicy. Roz­
kład jazdy tej motorówki przewiduje najwyżej 
2-niinutowo postoje tylko na nnst. stacjach 
Kraków _Płaszów, Bochnia, Mościce, Tarnów, 
Stróże, Nowy i Stary Sącz, Rytro, Piwniczna, 
Żegiestów— Zdrój i Muszyna. Powrót zaś na­
stępowałby w niedzielę czy święta z wyjazdem 
z Krynicy o godz. 7.32 u iecz. i przyjazdem do 
Krakowa o godz. 12.2 w nocy. Jak widzimy 
więc dotychczasowy czas f m ania jazdy kole­
ją  skrócono zatem o 3 i pół godziny, co jest

największą zaletą tego pociągu, którego uru­
chomienie powitają pasażerowie napewno z naj 
większem zadowoleniem i uznaniem.

W  dniu 9 bru. Dyrekcja K. P. urządziła &<▼ 
dycy.iną „nrobe" jazdy tego pociągu dla sfer 
zainteresowanych, prasy i zaproszonych gości. 
W  jeździe próbnej wzięli udział m. in. Prezes 
Dyr. K . P. w Krakowio płk, in/.. Bobkowski, 
wiceprezes Gismąti, wicewojewoda Bilek, wice­
prezydent Ostrowski, rektor U. *J. proL dr. 
Kumanń cki, Prez?3 Dyr, Robót Publ. in. Du­
dek. płk. Bołesławicz, nacz. Wydz. wojew. 
dr. Osiecki dr. Spitzer z ramienia Związku 
Przemysł., naczelnicy wydziałów z Dyr. K. P. 
reprezentanci pism krakowskich i t. d. Próba 
jazdy wypadła znakomicie. Wycieczka dozna 
la serdecznego przyjęcia w  Krynicy, gdzie zao 
pieknwał się nią dyrektor Zakładu Zdrojowe­
go. inż. L. Nowotarski, burmistrz Krynicy Gór­
ski i leka.rz naczelny Zdroju, dr Knńeiou icz. 
Plan uruchomienia tego po dl ag u tpotkał się 
7. żywem uznaniem władz naczelnych Zdroju, 
czcm dał wyraz dyr. Nowotarski, oświadcza­
jąc, że wpłynie to na zwiększenie się zaintere­
sowania tem wspanialcm uzdrowiskiem i ict- 
niskietn, jakiem jest dla rzesz chorych. Kry 
nica.

Z TEATRU M. IM. .1. SŁOWACKIEGO, Wo
czwartek po południu, w związku z obchodem 
rnczn.iey PowiSt.onśa Góroośląskiegp, dane Łędą 
Fredry „Damy i buzary", po cenach najniższy.-h, 
przyczam część biletów przeznaczona będzie dla 
*zkół l.raKnwsflcicli. a. pewna cześć dla 'uczestni­
ków obchodu Gónnośląskiego. Wieczorom, scho­
dząca również z repertuaru „Sztnla" K. Łęczyc­
kiego. Najbliższą, prom jutą będą „Dzieje gra cliu" 
Stefana Żeromskiego w scenicznej (transkrypcji 
Leona Schillera.

„QUŁPRO.QUO" W  „BAGATELI". Dziś pro- 
mjera nowej rowji p. t. .Sałatka Majowa". Rowja 
ta w Wałismwiio osiągnęła rekotd powodzenia, 
Kraków zobaczy tę rcwje w  całości, a ponadto 
jeszcze “wybrane najlepsze numery ..pewniaki" 
..filiiJTo-Quo“ . Wszyscy ulubieńcy nasi. którzy 
tak sradeeznego doznali przyjęcia w  Krakowie, 
wystąpią w tej nowej rowji w swych najleps/.ycti 
kreacjach. Gzy będą to „Kretyńskie piosenki" 
Dymszy, ozy „Alibi" z Jarossym, Dymszów i. La. 
wińskim 5 Minowiczem, czy też znakotm^e „Krót­
ki.' spięcio" z Kalin ówną, Lawiftskim, Mino wwozem 
i Tomem czy przop;ękne tango Stofti Górskiej, 
czy też piosenki Zosi Terno, to jedno jest pe- 
wnom, że każdy numer „Qui-Po-Quo“ to arcydzie­
ło. Rewja ..Sałatka Maiowa" graną bod/że tylko 
'•o wtorek dnia 12, środę 13 i czwartek 14 b. n.. 

Bilety sprzedaje kasa teatru ..Bagatela" od godz.
10—2 po południu i od 4 —8.30 wieczór.

PRZEDSTAWIENIE OPEROWE. We środę. 13 
b. bi, iv Teatrze im. J. Słowackiego o godz. 5 
wrae.zorem ..Gacalleria Rusticana" Masoagnkego, 
w wykonaniu uczniów Uagjj operowej Konserwa­
torium Tow. Muzycznego. Reżyseria prof K. Kn‘a 
ginina. W wykonaniu zaś uczennic łdasv r.-tmiiiki 
i plastyki 2 obrazy z opery Orfeusz11 Gluoka, 
a tu Pioklo" i „Elizjum". —  Orkiestra i chóry 
ut zniów Konserwa torjram. Kapelmistrz Dyr. B. 
WaPok Walewski. Bilety sprzedaje kasa Teatrr 
im. J. Ełotyaeikicgo.

Ostateczny program przewiezienia zwłok 
ś. p. Władysława Ornana

wielkiego pieśniarza, Podhala z tyiniezn.^o- 
wogo grobu na cmentarzu rakowickim w- K n - 
kow.e, na miejrscc w“iocznego spoczynku na 
starjun ementa,rzu w Zakopaniem, przedstawia 
się nasitęi>ująeo: dnia ld  b. m. o godz. 12-tej 
w  południe odbędzie się iw Auli Un. Jag. Aka­
demia żałobna, na której program złożą się: 
zagajenie dyr. Zachemskiego, prodiiKcjo chóru 
akadeiiftJeldego, sylwetka ś. j\ Orkana, którą 
skreśli Kazimierz Gzacłiiowski-, poczcm nae.ąni 
dełdamaicja airŁ-dram. Wacława, Nowakowskie­
go  .Supliikacyj1’ z Orkanow.skiogo „Pomoru". 
Akadomję zakończy marsz żałobny Chopina,, 
odegrany przez ork-iestrę 1 baonu mostów ko- 
lejotcych.

Lksporfacja zwtok na dworzec kolejowy 
nastąpi w sobotę 16 b. m. o godz. 9.50. po na­
bożeństwie w  kaplicy cmentarnej, które odpra­
w i o godz. 7.30 ks. kapelan Sfaich. W  ckypor- I 
facji wezmą udział delegacje Z: .ązków i Bto- | 
w-ar.zyszeń. Przez, wszystkie stacje, przez które I 
pociąg zo zwłokami ś. p. Orkana bodzie .prze­
jeżdżał. młodzież szkolna i obywafelstwo tam- 
fejszych oikolic złoży hołd poecie, skla łając 
wieńce na, jego trumnę. Pogrzeb w Zakopanem  
odbędzie się w  niedzielę o godz. 3-ciej po po­
łudniu.

Jak Kraków uczci 10-!ecie 2°gij pułku 
loiiuczego.

Z okazji nadchodzącego święta i roczn‘ cy
10-lecia 2-go pułku lotniczego w Krakowie 
odbędzie się o godz. 10-tej Msza św. żałobna 
za poległych pułku w kosuiele XX. Pijarów 
w Rakowicacb. Dnia 14 bm. o 5 pop. defilada 
powietrzna nad miastem a o godz. 21 uroczy­
sty anel poległych na lotnisku przy oświetleniu 
reflektorami.

Dnia 15 maja br. godz. 9.30 Msza św. poło­
wa na lotnisku, o godz. 10.45 odsłonięcie pom­
nika i tablicy pamiątkowej oraz wręczenie 
odznaki pułkowej o godz. 12-tej wspólny obiad 
żołnierski, o 10-tej zakończenie zawodów spor­
towych, rozegranie mrcźu piłki nożnej między 
drużyną, 2 p. lotniczego i 6 p. lotniczego z© 
Lwowa o nagrodę pułk. Jasińskiego —  następ­
nie rozdanie nagród. O godz. 9 wiecz. uroczy­
sta Akademja w Starymi Teatrze staraniem: 
Komitetu ObywateLkiego. Wstęp wolny za za. 
proszeniami, którę wydaje codziennie od godz. 
IG— 1 S-tej Sckretarjat Komitetu Obywatelskie­
go , Biuro L. O. P. P. W ojewództwo parter na 
lewo.

 y ----------
KU CZCI ŚP. PROF. DRA KLEGKIEGO

honorowego członka. Towarzystwa Lekarskie­
go w Krakowie, odbędzie się we środę 13 bm. 
o godz’nio 7-ej wieczór w  sali Towarzystwa, 
ul. Rad7,iwilłowska 4 —  uroczysta Akademja.

„ŚW IĘCO NE" W  STO W ARZYSZEN IU  W Z A ­
JEMNEJ POMOCY NIŻSZYCH FUNKCJO* 

NARJUSZY MIEJSKICH

zgromadziło w sobotę dnia 9 b. m. w wiel- 
wiej sali wlasnagp domu i[>rzv ul. Ruskiej kil­
kuset członków' i gości. Po poświęceniu pokar­
mów przez km prob. Moliuskiego, przemówił i 
witał zebranych pirezos Stowarzyszenia n. W oź­
niak, pocze-m łamano się jajkiem, Wśród pod­
niosłego ma-stroju przemawiał 'im. tprezydjium 
m. wiecprez. Wielgus, żywo -przyjmowano prze 
mówienia sen. A dolmana na temat zwycięstwa 
idei spółd«iekv,ej w przyszłym ustroju gospo­
darczym, dyr. Pachońskięgo i dyr. Izby obra­
chunkowej Krzyżanowskiego, jako prezesa u- 
rzęd n ików micjokiich.
D W A  O STATN IE  W \B U C H Y  K R A K A T A U  

I MERAPI.
Odczyt na ąiowyższy temat wygłosi inż. 

Dr Józef Zwdcrzycki, śzef służby geologicznej 
na Sumatrze, dziś we wtorek o godzinie 6-ej 
po południu na zebraniu Krak. Oddziału Pol. 
Tow-. -Przyrodników w Zakładzie Mineralogicz­
nym U. J., przy ul. Gołębiej 11, I I  piętro. 
Odczyt ilustrowany będzie zdjęciami kinoma- 
tografioznemi (w jlm cli Krakatau), zdjęciami 
aeroplanowemi (Merapi) oraz przeźroczami. 
Goście mile widziani.

UROCZYSTOŚCI DOK ANO NIZACYJNE.
Nowych Świętych z zakonu OO. Tezuitów, 

mianowicie śwa Roberta Bcllarmina. Kardynała 
Kościoła Rzymskiego i św. Męczenników ka­
nadyjskich: Jana dc Brćbeuf, Izaaka Joyues i 
Towz. wienn będą mieli sposobność ujst-dojl b'kv 
rąc udział w następujących nabożeństwach' 
w  kościele N. Serca na Wesołej: W e wtoreR
12 maja o godz. 7 wieczór po odczytań lii de­
kretów kanonizacyjnych -nastąpi o-łsłoniei-i© 
obrazów nowych Świętych, poczcm aosta.nl© 
odprawionó" nabożoiratwm majowe. W e środę
13 maja o godz. 7 wieczór nabożeństwo mrio- 
w » z kazaniem o św. Ro'>prcie. W e czwartek
11-go w  uroczystość Ó) niebowstąipięnia o godz. 
10 rano suma i  kazaniom o 5w. Robercie, w ie­
czorem o godz. 7 nabożeństwo majowe z ka­
zaniom o św. Męczennik ach. Na powyżs-ze uro­
czystości zapraszają, wiernych OO. Jezuici.

REKOLEKCJE D LA  K A PŁA N Ó W .
IV Kologjn.m Stn.rowiej-skiem OO. Jezuitów 

odlic-dą, się rekolukeje dla kapłanów , ,.1 6— 10 
litpca.. O wczesno zgłoszenie ła rd zo  uprasza 
rektor. Starnwieś p. Brzozów.

z  S za lir^ń sk ieh

Wdowa po Prezyaoncle 
Krakowskiego Sądu Apnlacyjnggo, 

W łaścicielka H6br
urodzona w 1830 r., z.asnęłr v Panu. 
opatrzona Sw. Sakramentami, dn. 2-go 

maja 1931 r. w Skołyszynie.
Wyprowadzenie zwłok do Kościoła 
parafialnego w Sławęcinic nastąpiło 
dn 4-go maja 1931 r., a po uroczy- 
stem Nabożeństwie żałobnem dnia 
9-po maja 19.31 r złożono zwłoki na 
wieczny spoczynek w grobie rodzin­

nym w Sławęcinie.
O modlitwę za spokój Jej duszy pro­

szą w głębokim smutku pogrążeni

S y c o w i e .
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Akcje na gieidacn Krajowych 
bez zainteresowania.

Na giełdach zagranicznych panowała w ty ­
godniu ubiegłym naogól tendencja słaba. 
W  New Yorku naskutek wiadomości o obniże­
niu dywidend rocznych i kwartalnych w  całym 
ezeregu przedsiębiorstw, nastąpiła zniżka pa­
pierów dywidendowych o 3— 4% a akcje fa­
bryki samochodów Auburn obniżyły się nawet 
przejściowo o 9 dolarów. Natomiast pożyczki 
polskie na giełdzie nowojorskiej osiągnęły 
zwyżkę. OT dniu G maja notowano (cyfry w  na­
wiasie z 29/IV.): 6% Poż. Boi. 68 (64), 7% 
Poż. Stabil. 79% (73), 8% Poż. (dillonoweka) 
81% (74), 7% Poż. m. W arszawy 62 i poł 
(60), 7% Poż. Śląska 61 i pół (60). W  dniu 6 
bm. Federal Reserve Bank of Boston obniżył 
stopę dyskontową z 2 ^  do 2% a filadeitijoki 
Federal Reeerve Bank z 3% na 3%, zaś nowo­
jorski Federal Reserve Bank w  dniu 8 bm. 
z 2% na 1 i pół Giełda paryska, która w  koń­
cu poprzedniego tygodnia .pozostawała pod 
znakiem silnej depresji —  ujawniła w  okresie 
sprawozdawczym usposobienie mocne, spowo­
dowane dużemi zakupami interwencyjnemu 
Znaczny przyrost kursów osiągnęły akcje wiel- 
ikioh bani ów, kolejowe, automobilowe i meta­
lowe.

Rynki krajowe pozostawały pod makiem 
Iiipełnej ciszy Obroty były minimalne, tenden­
cja zarówno dla akcyj, jakoteż dla listów za­
stawnych utrzymana.

Obroty na giełdzie dewiz były większe. Ca­
łe zapotrzebowanie pokrywał Bank Polski 
.przy małym udziale banków prywatnych. Za. 
pas dewiz Banku wzrósł w  ostatniej dekadzie 
kwietnia o 6.3 milj. zł., natomiast w ciągu ca­
łego miesiąca spadł o 27.5 milj. do kwoty 
228.6 milj. bL

Odsetek weksli zaprotestowanych w  insty­
tucji emisyjnej w  stosunku do płatnych w y­
niósł w  kwietniu 5.14% wobec 4.58% w  marcu 
rb. natomiast 5.80% w  kwietniu 1930 r.

'Dewizy amerykańskie by-ły w  tygodniu ubie 
łym mocniejsze, czeki podniosły się z 8.917 na 
8.919, kabel z 8.925 na 8.926; natomiast dola­
ry  utrzymały się zarówno w  notowaniach ofi­
cjalnych, jaicoteż prywatnych na niezmienio­
nym puziomie 8.90 i poł

Notcwania giełdy zbożowej.
Na zebraniu giełdy zbożowej w Krakowie 

w  dniu 8 hm. ustalono następujące ceny orjen- 
tacyjne zboża i irąiki:

Pszenica dwors. czerwona stand. 32.50— 33 
*ł., biała Stand. 32.50— 33 zł., targowa stand, 
zimowy z workiem 41 —42 zł.; Mak niebieski
31.50—02. zł. Żyto dworskie stand. 27— 27.50 zł. 
targowe stand. 26.50— 27 zł. Owi >s dworski 
stand. 30— 31 zł., targowy stand. 28.50— 29.50 
zł. Jęczmień na krupy stand. 27— 28 zł. Kuku- 
rudza rumuńska 31— 32 zł. Groch W iktorja 43 
46 zł., polny pastewny 29— 31 zł. Fasola cukr. 
biała okrągła 40— 44 zł. biała długa 40— 44 zł.
biała krótka 38— 40 zł., Wachtel 39 41 zł.,
mieszana 33— 35 zł Bobik siewny 30— 81 zł. 
W yka  siewna ciemna 40— 42 zł., pastewna sza­
ra 35— 37 zł. Lubin żółty 34— 36 zł., do siewu 
40- —41 zł., niebieski 27— 28 zł., do siewu 28— 29 
Makuchy lniane 33 - 35 zł., soja srót 46% niem.
36.50— 37 50 zł. 35% słonecz. śrut exfrahowany 

f 25— 26 zł. Siano słodkie 15— 16 zł., średnie 12
14 zł. kwaśne 10— 11 zł. Koniczyna pastewna 
20— 22 zł- Słoma długa 6— 6.50 zł., mierzwa lu­
zem 5— 5.50 zł. prasowana 5.50— 6 zł. Rzepak 
z w orkiem  125— 135, szary 115— 120 zł.; K m i­
nek kraj. czyszczony 170- -180 zł., holenderski 
155— 180 zł.; Koniczyna nasiewna czerw atest. 
290— 320 zł; Koniczyna nasiewna czerw, atest. 
290— 320 zł.; Ziemniaki stołowe 10— 11 zł.; 
Maka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 60—  
61 zł.; grysikowa 57— 59 zł. 54% 55— 56 zł. 
65% 49— 50 zł.; Mąka pszenna z młynów kon­
gresowych grysikowa 54— 55 zł., 0900 49— 50 
zł.; Mąka żyt. okr. Krak. 65% 44— 41.50 zł.; 
Mąka żytnia okr. Poznań 65% 45— 46 zł.; Ra-
zówka żytnia 36— 37 zł.; Graham pszenny 41__
42 zł.; Otręby żytnie 18 50— 49 zł.; pszenne 19 
20 zł.; Mąka czerwona z workiem 25 zł.; Pęcak 
fabryczny z workiem 40 —44 zł.: ‘chłopski 38 
39 zł- Siekanka, jęcz. fabryczna chłopska 41—  
42 zł,; Kasza jaglana krajowa fabryczna 60— 
70 zł. tatarczana cała 85— 87 zł.

w Kinoteatrze vvr i  i i n  nr frnoteatrze
dźw leKowum „  M  lĄ i dźwiękowym 

i i i c a  sw. G e r t r u d y  5. te !. 124-1?

2-gi Anp.ywesoły TYDZIEŃ M -G -M  2
„10  minut STRACHU"

fenomenalna komedja dźwię­
kowa. W rolach głównych : 
Stan. Laurel, Oliwer Harden.

SERENADA MEGO JilU
bajeczna rewja kolor, z ZIE- 

GFIELD FOLLIES.

Godziny śmiBchu, 
humoru, e m o c j i !

Lokomotywa 1373
far*a am erykańska 

w głównej roli Mała Bbnda.

N a jw s p a n ia ls za  sensacja  współczesnej techniki filmowej.
TM a! ?  /Ł TTkJL ' f g y f i l  /fi wykonana przez zespół 300 bajecznie tresow mych psów 
TT V/w. f i  Do f i  S il. fi. f i f l  rfi. miedzy innemi odegrają psy te Math RtjGBOT

Początek seansów o godz. 5., 7. i 0-10, w niedzielę, i święta o godzinie 3., 5., 7., i 9'10. 
Program dla młodzieży dozwolony. — Ceny miejsc normalne.

Aut&bucy na śz? bach.

wprowadziły koleje niemieckie. Autobusy te, k tó ie są wyposażone we dwa rozmaito typy 
kół, mogą równie dobrze jeździć po szynach jak i  po drogach.

Rok deficytów w przemyśle.

Przy zy mawiani u pojcaynczych 
egzemplarzy Głosu Narodu** 
należy rów nocześnie nadesłać 

25 gr« za każdy numer dzień- 
nika i opłatę, pocztową 10 gr 

od egzemplarza.

m

Przed kilku dniami zwróciliśmy uwagę na 
katastrofalne wyniki finansowe, jakiem]' przed­
siębiorstwa różnych działów przemysłu zamy­
kają rok ubiegły, a to na. podstawie materja- 
łów  jakich dostarcza przegląd bilansów, ogła­
szanych przez „Monitora Polskiego11. Jest oczy 
wiście peiwien procent przedsiębiorstw akcyj­
nych, które za rok ten wykazały pewne zy­
ski, są to jednak przeważnie pozycje tak ni­
skie. że nie stoją w żadnym stosunku z w y ­
sokością kapitałów, zaangażowanych w  tych 
przedsiębiorstwach, a akcjonarjusze otrzymu­
ją albo bardzo zmniejszoną, albo też żadnej 
w ogóle dywidendy. Wiadomą jest także rze­
czą, iż wiele przedsiębiorstw sporządza aktyw­
ne wprawdzie bilanse, zamknięte drobną na­
wet nadwyżką —  jest ona jednak dziełem w y­
łącznie bucha'teryjnych manewrów (nie koli­
dujących zresztą bynajmniej z przepisami pra- 
wnemi) dla utrzymania zaufania do instytucji 
u akcjonarjuszy. Zdarzają się nawet i takie 
spółki akcyjne, jak np. Bank Cukrownictwa 
w Poznaniu, który za rok 1930 wykazał 1 mi- 
ijon 622 tysiące złotych czystego zysku, z cze 
go akcjonarjuszom wypłaci 12 (!) procent dy­
widendy —  są to już jednak instytucje oso­
bliwe, posiadające monopol sprzedaży danego 
artykułu i ściągające na tej podstawie niesły­
chany pod względem wysokości haracz ze spo­
łeczeństwa.

Reszta przedsiębiorstw, nie ciesząca się te- 
mi specjamemi przywilejami, wykazuje b'lanse 
za rok ubiegły zupełnie inne. Cytujemy tu 
w dalszym ciągu cyfry opublikowane w „Mo­
nitorze":

„Mikuliczyn11 Zakłady dla przemysłu drze­
wnego Spółka Akcyjna, operujące kapitałem 
(akcyjny, rezerwowy, amortyzacyjny, fundusz 
robotniczy i urzędniczy, w ierzyciele) w kwo­
cie 2.S90 tys. zł., zamknęły rok 1930 stratą 
w kwocie 82.143 zł., a łącznie ze stratą w  roku 
poprzednim kwotą 159.351 zł.

Spółka akcyjna .,Łuhna“ , Towarzystwo 
przemysłowo-handlowe o kapitale (zakładowy, 
akcepty, wierzyciele) 772 tys. zł., zamknęło 
rok 1930 stratą 7.512 zł.

Bilans Spółki Akc. „Bronikowski, Grodzki 
i OTrasilewski —  wyrobu i handlu maszynami,; 
narzędziami rolniczemi i nasionami" wykazuje 
stratę za rok 1930 w kwocie 223.276 zł. Jest 
to spółka, której kapitał zakładowy wynosi 
1.600 tys. zł., zapasowy 418 tys., wierzytelno­
ści hipoteczne 620 tys,, w ierzyciele 2 miljony 
600 tys. i t. d.

Fabryka wyrobów' trykotowych i dzianych 
w Lodzi „J. Firschhorn i W ilczyński" S. A. 
przyniosła straty 348 tys. zł. - przy kapitale 
operacyjnym przeszło 7 i pół miljona zł.

Spółka, akcyjna „United States Lines, Ope- 
rations" oddział w Warszawie, towarzystwo 
okrętowe o kapitale przeszło 200 tys. zł., przy­
niosło straty w roku ubiegłym w kwocie 40 i pół 
tysiaca złotych.
. („P o ls k a  Foresta" Spółka Akc. dla przemy­

słu drzewnego, dysponująca kapitałem 19 milj. 
zł., wykazuje stratj: za rok 1928 —  190 tys. 
zł., za rok 1929 —  206 tys. zł., zaś za rok 
ubiegły —  352.800 zł.

Tereno-Budowlane Tow. Ska Akc. o kapi­
tale 2 milj. zł., wykazuje za rok 1930 —  78 
tys. zł. straty.

Firma „Petropol" górnicza spółka akcyjna 
w  Katowicach o kapitale 795 tys. zb, zamknęła 
rok ubiegły stratą 31.000 zł.

Fabryka Filców Łandau i Weile Ska Akc. 
przy kapitale przeszło 2 i pół milj. zł., wyka­
zuje w  bilansie za rok 1930 stratę 58.482 zł.

„P łótno" Sp. Akc. w Stęszewie przyniosła 
stratę za rok 1930 w . kwocie 10.210 zł.

Polsko-amerykańska spółka akcyjna ..Sou­
thern Trade" o łącznym kapitale 447.000 zł., 
dała stratę w roku ub. w sumie 56.900 zł.

„Warszawski Młyn Parow-y" Ska Akcyjna
0 kapitale przeszło 3 milj. zł., przyniósł w ro­
ku ub. stratę w kwocie 152.672 zł.

Spółka akcyjna „T rak " —  eksploatacja
1 handel drzewny —  wykazała za rok 1930 
77.000 zł. straty.

Cytujemy, nie wszystkie zresztą z dotych­
czas ogłoszonych bilansów, by zilustrować, jak 
wielo przedsiębiorstw należących do towa­
rzystw akcyjnych, zamknęło biernym wyni­
kiem ubiegły rok operacyjny, w związku 
z czem oczywiście akcjonarjusze J tych przed­
siębiorstw nie dostana w  tym roku ani gro­
sza dywidendy. Zacytowaliśmy również prze­
ważnie -wysokość kapitałów obsługujących te 
przedsiębiorstwa, gdyż daje to obraz sum ulo­
kowanych bez żadnej zupełnie rentowności, co 
też jest zasadniczą przyczyną wycofania się 
kapitałów z przemysłu, gdzie nie tylko nie 
mogą one znaleźć oprocentowania, ale pochła­
niane są przez straty, wywołane trwającem 
przesileniem gospodarczemu Jeżel' w takiej np. 
fabryce kapeluszy p . f. - Herman Schlce" S. A. 
w Łodzi, operującej; kapitałem około 5 milj. 
zł., zysk za rok 1930 idei przekracza 3 i pół ty ­
siąca zł., o rentowności więc trudno w tych 
wypadkach mówić.

Negatywne wyn'ki finansowe przemysłu 
mają oczywiście i.^swe dalsze konsekwencje.! 
Dla skarbu —  maleje odpowiednio podstawa 
dla podatku dochodowego i już -w najbliższym 
czasie oczekiwać należy znaczniejszęgo spadku 
wpływów skarbowych z -tego źródła. Najdot­
kliwsze jednak konsekwencje ugodzą w sam

Drobne ooroty Sierszy Górniczą.
Giełda krakowska z 11 maja.

Notowano: Siersza górnicza 25 zł; Mydło 610
zł

Na rynku walut bez zmiany. Dolar 8.89 % — 
8.91% zł; czeki 8.93—8.92% zł.

W  akcjach tendencja utrzymana, zaintereso­
wanie małe. W drobnych ilościach robione bier­
k ą  górniczą po kursie utrzymanym na estatam 
poziomie. Reszta bez iramzakcu.

Na pogiełdziu sytuacja podobna

OFICJAI-NA GIEŁDA W ALUTO W A
Warszawa 11 maia. Dewizy: Holandia 358.73, 

359.63 357.83. Londyn 43.41, 43,52, 43,36; Nowy 
Jork telegraficznie 8.92, 8.94, 5.90; Paryż 14.91. 
35.00, 34,82; Szwajcarja 172.<)0, 171.43, 171.57: 
Włochy 16.78%; 46',85, 46,62; Praga 26,44. 26.50, 
26.38 Wiedeń 125.58, 125.89. 125,27; Berlin w o. 
brotach prywatnych 212.56.

KURSA OBLIGACJI.
5% konwersyjna 47.85 — 6% dolarowa 73 — 

10% kolejowa '104.75 —  8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kaj. 94 — 7 % Listy Zastawne Ban­
ku Gosp. Kraj. 83.25.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 11 maja. Paryż 20.28%. Loudyn 2524, 

Nowy Jork ,5.18.86. Bolgja 72.15, Włochy 27.16%, 
Hiszpanja 52.25, Bedin B3J58, Wiedeń '3.02, 

-Sztokholm 159.10, Oslo 138.95. Kopenhaga 138.95, 
.'-ofja 3.76, Praga 15.38, Warszawa 58.10, Buda- 
nciit 90.51, Białogród 9.13,40, Ateny o.72, Kon- 
'untyuopol 2.45%, Bukareszt 3.09, Helsingfors 

WXi.

70-lecie R. Tagorego.

Znany hinduski poeta, Rabindranath Tagore, 
laureat nagrody Nobla z roku 1913, obchodzi 
70 locie swych urodzin. Twórczość jego jest 

znana i powszechnie ceniona w Europie.

środa 13 naja.
Kraków (312.8).'\G% 11.40 Przegląd prasy; 11.58 

Srginał czasu, hejnał; 1210 Płyty g-amu, caiowe;
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14,15 Foainun' 
kat gospodarczy; 14.35 Kwadrans harcerski; 15.30 
Odczyt dla maturzystów; 15.50 Radjokronika 16 10 
Komunikat dla żeglugi; 16.15’ P. ogram dla dzieci;
16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt ze Lwo^ a;
17.45 Koncert popularny; 18.15 Rozmaitości, 18.55 
Świetlica strzelecka; 19.10 „Skrzynka" i giełda 
rolnicza; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.40 Frasow/ 
Dzięnnik Radjowy: 19.55 Płyty gramofonowe; wO 
„Skrzynkę pocztową", omówi tffc Broniewski; 
20.15 Feljeton; 20.30 Transmisjo; 22.06 Transmisja 
f.ewji z teatru „Morskie Oko"; 0.20 Komunikaty.

Lwów (380.7). G. 14.35 Kącik szachowy w ")- 
pracowanin p. St. Turkowieckiego; 16.10 Audycja 
dla najmłodszych w opracowaniu p. Ady Aiot* 
Jampolskiej; 16.30 Pogawędka ze starszą młodzie 
żą p. H. Górskiej; 17.15 Odczyt pt.: „Lwów ongi 
a dziś" — wygłosi red. M. Robę Transmisja na 
wszystkie stacje polskie; 20 Pogadanka literacka
p. T. Wieniewsknj.

Warszawa (1411.8). G. .1 40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe;
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14.15 Komuni­
kat, gospodarczy; 14,35 Komunika i harceralSę 
15.30 Odczyt dla maturzystów pt.: „Nauka o Pol­
sce współczesnej"; 15.50 Raojokronika; 16.10 Ko­
munikat dla żeglugi; 16.15 Program dla dzieci;
16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt ze Lwow„.
17.45 Koncept popularny; 18.45 Rozmaitości; 19.iO 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.25 Płyty g-ramofo- 
uowe; 19.35 Program na dzień nastę.pny; 19.44) 
Prasowy Dziennik Rad.jowy; 19.55 Płyty gramofo­
nowe; 20 „Wśród książek ‘ ; 20.15 Feljeton pt.
Morze mnie wołaAA26.30 Muzyka lekka. W yko­

nawcy: Orkiestra P. R pod dyr. Pt Nawrota M. 
Fogg (piosenki) i prof Frstein (akomp.1; 21.30 
F. Mendelrohn-Bart.holdy: K wartet smyczowv Es 
dui op. 12; 22 Rrpertu.ri Warszawskich Teatrów 
Miejskich- 22.05 Transmisja z teat.ru ..Mors* 
Oko" rewji pt.: ..Podróż na księżyc"; 0.20 Komu 
nikaty.

Katowice (408.7). G. 15,15 Komunikat Polskie 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląskie­
go, oraz komunikat Teaoru Polskiego; 18.45 Oo 
dzienny odcinek powieściowy; 19.15 „W  blasku 
słońca Afryki" — listy z lodTÓży K. Rutkowskie­
go, artysty-malarza; 23 Skrzynka pocztowa w je 
zvkn francuskim.

przemysł, % którego, jako nierentownego te­
renu operacji usuwać się będą kapitały zwł.L 
szcza wobec braku jakichkolwiek oznak, lp 
trwający obecnie kryzys miał w  rychłej przy-' 
szłości ustąpić . *. %■,
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P. Strasburger bawi w Dalmacji.
Bialogród, 11. 5. (P A T ).  Białogrodzka „Po  

fitika11 przynosi obszerny w yw iad z baw ią­
cym na wywczas&ch w  Dubrowniku komisa­
rzem generalnym  Rzplitej Polsk iej w  Gdań­
sku p. Sfrąsburgerem na temat stosunków 
Polski z  Gdańskiem. P. Strasburger przed­
stawił w w yw iadzie swoim rzeczowo stan tych 
stosunków oraz pożałowania godne ostatnie 
wypadki prowokacji n iem ieckiej w  stosunku 
do ludności polskiej na teren ie W . M. Gdań­
ska,, świadczące o wzmaganiu się fa li woju ją­
cego szowinizmu niem ieckiego. P. Strasbur­
ger podkreślił z  naciskiem pokojowość P o l­
ski, która nie dając się wyprowadzić z rów­
nowagi, oczekuje c ierp liw ie , iż  L iga  Narodów 
już na pierwszem  swem posiedzeniu uczyni 
wszystko, aby sprawy te uregulować.

~ Aresztowanie konduktora pociągu
W  ZW IĄZK U  ZE ZBRODNIĄ POD SARNAM I.

Warszawa, 11. 5. (Teł. wł.). W  ciągu dal­
szych dochodzeń w  sprawie zamordowania śp. 
kapitana Łopatki i sierżanta Brojka aresztowa­
no, jako .podejrzanego o udział w zbrodni 
konduktora, obsługującego pociąg, w  którym 
jechali zamordowani, J. Borowca. Borowiec 
podobnie jak i poprzednio już w związku z tą 
zbrodnią aresztowany Mielnik został przekaza­
n y  sędziemu śledczemu.

Trudności hurtowni bawełny.
Warszawa 11. o. (Tricf. wł.). IV sferach 

kupieckich a dużym niepokojem omawiane są 
trudności, w  jakich znalazła się jedna z naj­
większych hurtowni bawełny, związana tran­
sakcjami ze starą spółką akcyjną wielkiego 
przemysłu bawełnianego w Łodzi. W  ciągu os- 

t ta.taioh miesięcy firma ta wystawiła weksle 
gizecwwSciowo dla swoich dostawców na sumę 
około 200.000 dolarów. Gdyby doszło do zała­
mania się tej firmy, wyłoniły by się trudź ości 
finansowo dla je j dostawców, a jednocześnie 
musiałyby nastąpić przesunięcia na terenie k il­
ku przedsiębiorstw branży bawelnmitrcj.

Tranzyt kolejowy przez Polskę 
z Niemiec do Rosji.

Warszawa, 11. 5. (Tul. wł.). Na 5-tego zwo- 
łana była konferencja, niemiecko-sowjęcko- 
pojska w sprawie komunikacji bezprzeladun- 
kowej z Niemiec, przez Polskę do Rosji. W  osta 
tniej chwili nadeszła z Moskwy depesza, za­
wiadamiająca, żc delegacja sowiecka w tej kon 
fereocjl udziału nie weźmie z powodu trudności 
technicznych. Obradowali jodynio delegaci poi- 
gcy i niemieccy. Ósmego lun. niemieccy uczc- 
K.f.niay obrad wyjechali do Zdotbunowa, a etam 
tąd przez Lwów ,. Kraków i Bytom powrócili 
do Niemiec. Konferencja z Sowietami odbędzie 
się prawdopodobnie dopiero w październiku.

Wielka katastrofa autobusowa we Franc i
Paryż, 11 maja. W  pobliżu St. Eticnne w y­

darzyła się wczoraj wielka katastrofa autobu­
sowa. Wypełniony do ostał niego miejsca au­
tobus, prowadzony przez niepowołanego, mia­
nowicie przez, biletera, na zakręcie drogi spadł 
z wysokiego nasypu i spłonął doszczętnie.
Z  wnętrza płonącego autobusu wydobyto 24 
ciężko rannych, podczas gdy 4 podróżnych 
nie zdołano już wydobyć, tak, że ponieśli 
Śmierć, Szofera i biletera aresztowano.

Rozruchy antymonarchistyczne w Madrycie.
Madryt, 11. maja. Wczorajsze rozruchy 

antymonarchistyczne trwały do późnej nocy. 
O godz. 23 przed budynkiem dziennika 
„A B C ", z którego m iały paść strzały, groma­
dziły się tłumy wzburzonej ludności. Po  pół­
nocy przeprowadzono rew izję  w  budynku 
„A B C “ , podczas której znaleziono w iększą 
ilość broni i amunicji. Budynek został op ie­
czętowany a przeciw  wydawcy, m arkizow i 
Buca del Tena, który się tymczasem ulotnił, 
wysłano listy gończe. W  ciągu nocy dokona­
no kilkunastu aresztowań. M. i. aresztowano 
dwóch monarchistów, którzy z za drzew strze­
la li do demonstrantów'. Na Puerla del Sol ze­
brał się kilkutysięczny tłum przed gmachem 
ministerstwa spraw wewnętrznych, skąd w y­
głoszono przem ówienie. W  pew nej chw ili 
z tłumu demoustrantów padł strzał w  k ie ­
runku mówcy. Strzał chybił, tTafil natomiast 
jednego z demonstrantów'. Wzburzony tłum 
rzucił się na sprawcę i  zlynczował go na 
śmierć. W  innem miejscu demonstranci usi­
łow ali splondrewać dwa sklepy z bronią, zo­
stali jeduak ppzeg policję odparci, przyczem 
dw ie osoby odniosły rany. W ed le  oficjalnego 
komunikatu w  ciągu dcmonstTacyj rannych 
zostało ogółem 7 osób. Rząd wydał odezwTę, 
w której nawołuje do zachowania spokoju. 
W szelka próba wywmlania rozruchów', bez 
względu czy pochodzi z prawicy czy lew icy 
będzie uważana za w'rogą republice i  będzie 
najsurowiej ścigana. W szystkie strategiczne 
punkty miasta obsadzone zostały przez silne 
oddziały policji.

Podpalenie klasztoru 00. Jezuitów
Madryt, ,11 maja. Po godzinie 2 w  nocy 

uspokoiło się w  mieście, tak, że reszta nocy 
minęła w  zupełnym spokoju. Mimo w ezw a­
nia rządu do podjęcia pracy strajk w  Madry­
cie zdaje się rozszerzać. Sklepy rano otwarto 
jednakże wystawy są zamknięte. Ruch tram­
wajowy jest ograniczony do komunikacji pod­
m iejskiej. Strajkują także szoferzy dorożek 
samochodowych. Socjalistyczne zw iązki zaw o­
dowe wydały odezwę wzywającą szoferów  i 
robotników do podjęcia normalnej pracy. 
Szoferzy tłumaczą sio, iż obaw iają się napa­
dów ze strony elementów radykalnych. Gene­
ralny kapitan generał Quipo de Liano spędził 
całą noc w  m inisterstw ie spraw wewnętrz­
nych. Opuszczającego budynek ministerstwa

Od awiiifeu 7 maja
W Kinoteatrze

generała de Liano, znanego z buntu wojsko­
wego na lotnisku pod Madrytem witała lud­
ność owacyjnie, obnosząc go na ramionach. 
W  godzinach przedpołudniowych w ielka ilość 
demonstrantów usiłowała podpalić k lasztor(l) 
jezuicki przy Gran vja, czemu jednak policja 
przeszkodziła. W  południe powrócił pod 
klasztor większy tłum demonstrantów i oblał 
go benzyną i  naftą a następnie podpalił. Ze 
brany tłum nie dopuścił straży pożarnej na 
miejsce pożaru. Z okazji tej doszło do walki 
demonstrantów z policją, podczas której po 
obu stronach padły liczno strzały. Po połu­
dniu wydany został dekret ogłaszający w Ma­
drycie stan wojenny, Rząd oświadcza, iż zo­
stał do tego kroku zmuszony troską o całość 
republiki, której młode życie zagrożone jest 
w  równym stopniu tak z prawicy, jak i le ­
wicy. Oprócz tego wydano ważne rozporzą­
dzenie a m ianowicie nakazujące zamknąć 
przejściowo wszystkie g iełdy w' Hiszpanji.

STAN  OBLĘŻENIA W  M ADRYCIE.

Madryt, 11 maja. Dziś przed południem od­
była się pełna Rada ministrów', po której ogło­
szony został stan oblężenia.

Gen. Berenguer uwolniony.
Madryt, 11 maja. Generalny prokurator re­

publiki hiszpańskiej na podstawio przeprowa­
dzonego dochodzenia postawił w  stan oskarże­
nia wszystkich dawnych mypstyów gabinetu 
Primo de R ivery. Będą. oni pociągnięci do od­
powiedzialności za różno zaniedbania swych 
obowiązków'. Natomiast umorzony został pro­
ces przeciw generałowo Bcrengucrowi. ponie­
waż nię można mu było udowodnić w iny za 
stracenie przywódców' republikańskich. Beren­
guer został wypuszczony z aresztu prewencyj­
nego.

‘Macia objeżdża Kitalonje.
Barcelona, I Ł  5. (PA T ). W dniu wczoraj­

szym płk. Macia dokonał pierwszej oficjalnej 
podróży po Katałonji. Przemawiał kolejno 
w 9 różnych miejscowościach, nawołując wszę­
dzie do zachowania godności i stwierdzając, że 
nikt nie ośmieli się odebrać Katałonji tego, co 
do niej należy. Apelował on również do uczuć 
braterstwa i pokoju, oświadczając, że pragnie 
Katałonji silnej i kwitnącej w ramach również 
silnej i kwitnącej Hiszpanji.

Kiirten może być ułaskawiony.
Dusseldorf, II maja. Wyrok skazujący 

Kurtepa na karo śmierci został przedłożony 
• Oficjalnemu wnioskodawcy, który swoją opi­
nię ro do ułaskawienia mordercy prześlę pro 
śkietpu ministrowi spraw wewnętrznych, a tlen 
zkrdei wniesie sprawę przed radę ministrów. 
Zależy od rady ministrów', czy Kiirten będzie 
•tracony, czy ułaskawiony.

K A T A S T R O F A  KO LEJO W A.

Paryż, 11 maja. Przy w jeździć na slację 
ko le jow ą Yęe lk lin gen  w  Zagłębiu Saary w y­
ko le ił się dziś parowóz pociągu pospiesznego 
Frankfurt — Boulogne sur Mor, przewrócił 
śię i pociągnął za sobą trzy wagony. Palacz 
został zabity, maszynista i 6 podróżnych od­
niosło rany.

S P A D Ł  PO D CZAS POPISÓW .

Paryż, 11 maja. Znany francuski lotnik 
akrobatyczny Yillechanourc spadł wczoraj 
z aparatem podczas popisów lotniczych i za­
b ił się na miejscu.

Zamach na profesora w Jenie.
Jena, 11 maja. Na profesora uniwersytetu 

w  Jenie dra H- Guentbera dokouano wczoraj 
w ieczór zamachu. Dr. Gueuther wracał wczo­
raj w ieczór w' towarzystw ie żony do domu, 
położonego za miastem. W  pew nej chw ili 
przystąpił pew ien  m iody mężczyzna, sk iero­
w ał do nich rew o lw er i  dał szereg strza­
łów  poczem zbiegł. Jedua z kul trafiła pro­
fesora w  ram ię, raniąc go podczas gdy reszta 
chybiła.

świr
ul. S t ra s z e w s k ie g o  18.
99

Wielki dramat według powieści PclCE B. I$U!tCt.

CHARLES DICNfORDW  g łó w n e j r o li

nowy świetny aktor charakterystyczny.

Początek przedstawień od godz. 5 —  7 —  9, w niedzielą od godz. 3 popołudniu-

Jak samolot polski zabłądził
na tery tor jurni Prus Wschodnich?

Warszawa 11. 5. (Tcicf. wł.). M spominąris- 
my już o wylądowaniu na terenie Prus t\ scho­
dni ich samolotu polskiego. Szczegóły togo w y­
padku są na,.stępujące: IV piątek o go (te. 10 
rano w y leciał z  W arszawy na nowym sunoło- 
oio do Grudziądza kąp. Gedgowd as lotnictwa 
polskiego. Skutkiem uszkodrzenia w  motorze 
kap. Gedgowd musiał lądować w okolicy R y ­
pina, przyczem zaraz doniósł do Warszawy o 
przyinuisowcm lądowaniu. 7, Warszawy wyleciał 
z pomocą kap. Orliński, .-tóoby -z kap. Godgo- 
dem naprawić uszkodzony samolot. Po napra­
wie kap. Gedgowd wyleciał w  dalszą drogę do

między-
1*0111 O f-

Grudziądza. Wt&utok burzy, która w 
czasio przeszła nad województwom 
skifem, kap. Gedgowd zbłądził w kierunku 
wschodnim i wylądował przymusowo w odle- 
golści 80 łun. od granicy w pobliżu miejscowo­
ści Mahrau. W ładze niemieekio zatrzymały sa­
molot, oraz pilota aż do wyjaśniania wypadku.

Minister spraw zngr. ,p. Zaleski wydal pole­
ceń io poselstwu naszemu w  Karlinie, ażeby wy. 
rasdo właściwym czynnikom niemieckim ubo­
lewanie z powodu przymusowego wylądowania, 
oraz zajęło się losem kap. Gedgowda.

- — o— —

Czy b. król Alfons zamieszka na Spiszu?
Koszyce, 11. 5. (P A '!).  Słowacki „Vychod“  

z dnia 8 bm. donosi: Przybył do swej siedziby 
w  Starej Lubowli na Slowaczyżnio polski hra­
bia Jan Kanty Zamojski wraz ze swą małżon­
ką Izabellą, infantką hiszpańską, siostrzenicą 
ekekróla hiszpańskiego, Alfonsa. XTn i w  towa­
rzystwie jej brata, Alfonsa, Po kilkudniowym 
pobycie w Starej Lubowli infant hiszpański 
Alfons ma udać się do ekskróla Alfonsa X III, 
przebywającego obecnie w  Londynie, aby zdać 
mu sprawę ze stanu robót restauracji, doko. 
nanych na zaniku słarolubowskim. Ząjpek jest 
już odrestaurowany, jedno jego  skrzydło zu­
pełnie przebudowane i dostosowano do nowych 
wymagań, zaś w  razie potrzeby będzio prze­
prowadzona całkiem nowa, dodatkowa dobu-

ewentualne zamieszkanie ekskróla Alfonsa X III 
■wraz z całym jego dworem.

Curtius i Schober dobrej myśli.
Wiedeń, 11. 5. (PA T ). ..Dor Morgeu“  donosi 

żo dr, Schober j Curtius z powodu ostatniej 
mowy Briauda prowadzili w sobotę i w niedzielę 
rozmowy telefoniczne. Stwierdzili oni z zado­
woleniem  mówi dziennik —  że nie spraw­
dziły się obawy, jakoby pokojowa pozycja 
Bianda doznała uszczerbku pod wpływem pla­
nu unji celnej austro-nieniieckiej. Obaj mini­
strowie są przekonani, żo mowa Briauda nie 
wpłynie niekorzystnie ua rokowania dyploma­
tyczne, jakie toczą się obecnie. Wobec tego 
nie ulegną żadnej zmianie przygotowania, czy­
nione obecnie przez Niemcy i Austrję na kon­
ferencję genewską. Obaj ministrowie zgodnie

Red. Krzywy oskarża „czerwoniaki*4.
Warszawa, 11 ó. (Tel. wł.). „Rekord Wie­

czorny'1 w dalszej kampanji przeciwko czerwo- 
uiakom ogłasza list red. A. Krzywego, który 
jako redaktor i wydawca „Dziennika dla 
wszystkich'1 pisze o trudniościach, na jakie wy­
dawnictwo było narażone i oskarża przedsta­
wicieli prasy czerwonej, że oni te trudności 
wytwarzali.

Narady posłów ukraińskich w Lwowie.
Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.), W  sobotę od­

było się we Lwowie posiedzenie posłów i eena- 
torów ukraińskich. Narady trwały do późnej 
nocy i dotyczyły m. in, rokowań, prowadzo­
nych na terenie lwowskim przez Ukraińców 
z przedstawicielami ziemiaństwa małopolskie­
go. Komunikatu żadnego o obradach nio w y­
dano.

BUDZYNSKA-TYL1CKA SK AZAN A . 
Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.). W  procesie 

Budzyńskiej-Tylickiej zapadt wyrok, skazujący 
oskarżoną na rok więzienia.

Warszawa, 11. 5. (Telef. wł.) Kierownictwo 
starostwa w Grybowie powierzone zostało sta­
rościc gorlickiemu dr, J. Czuszliiewiczowi, któ­
ry równocześnie będzio pełnił swe obowiązki 
dotychczasowe.

Warszawa, 11. 5. (Telef. wł.) Państwowi? 
zakłady' wodociągowe na Śląsku zamierzają 
rozbudować sieć wodociągową. Nowa lin ja 
wodociągowa ma iść od Sosnowca wzdłuż rze­
ki Krynicy, dalej linją polskiej drogi, wiodą­
cej do kolonji Borki i Mulej Dąbrówki.

CZY BRIAND  BĘDZIE PREZYDENTEM ? 
Paryż, 11 maja. Jeden z paryskich miesię­

czników przeprowadził próbne glosowanie 
w sprawie wyniku wyborów na prezydenta 
republiki. Weclło tego .największą ilość głogów 
zdobędzie prawdopodobnie Briand. Obecny 
prezydent Doumergue, w razie gdyby się zgo­
dził na postawienie jego kandydatury, otrzy­
małby co do ilości głosów siódme miejsce.

S K A Z A N IE  H ITLERO W C A.
Berlin. 11 maja. Sąd krajowy w Berlin!* 

skazał dziś posła narodowo - socjalistycznego 
dra Goebbelsa za obrazę wiceprezydenta po­
licji berlińskiej dra Weissa na dwa miesiące 
w iezien ia bez zamiany na grzywnę.

K - ' ; Sala kinoteatru „ Ś W IT " 1---:
(Dom  Katolick i p rzy  ul- S t ra s z e w s k ie g o  18) :

.■ ■

> W  piątek dnia 15 bm. ^

; Bronisław HUBERMAN ;
■ .
j w s z e c h ś w ia to w e j s ław y  •
I s k r jŁ y p e k - w i r t u o z  ;

przy fortepianu: S1EGFMED SC H m  T H  ;
; PROGRAM  j

: 1. BEETHOY&N Sonata Kreutzerowska ;

■ 1. BftCH Chaconnc •* m
. 3. fZ /U K O W S K I  Koncert D-dtir op. 35 l
■ ł .  S Z Y M A N O W S K I  M i t t y :  i
I a) Narcyz . !
; 1)1 La Fontaine d’Aret!mse ;

5. CHOPIN H U B E M  W a l c  e m o l l  •• ■
■ i in. ■> •
» —          —  •

I P rzedjprzsdaż biletów  bez nadwyżki !
■ w składzie fort. W ł. BoloAskl Rynek Qł. 34. •

$o zaTtofcnięciu foronifci.
Niedoszły wiec pracowników umysłowych

Z aw od ow y  Z w ią zek  P ra cow n ik ów  U m y 
slów ych  w  K ra k ow ie  zw o ła ł na pon iedzia ­
łek na godz, 7 do sali T ow . R o ln iczego  
w iec  u rzędn iczy  celem  om ów ien ia  w yd a ­
rzeń . k tó re  w  bardzo  d o tk liw y  sposób za ­
c ią ży ły  na położen iu  gospodarczem  rzesz  
uzędniezyclt. N a  w iec  byli zaproszen i tak 
u rzędn icy  pyw atn i, jak  i państw ow i, o raz 
sam orządow i. Jeszcze p rzed  o tw arciem  
w iecu poczę ły  s ię  grom adzić  liczn e  rzeszo  
za in teresow anych , by wziąć udział w  na­
radach. N iestety, grom adzący s ię  d o w ie ­
d z ie li się, że  na god zin ę  przed  ro zp oczę ­
ciem w iecu  dyrekc ja  Tow\ R o ln iczego  od ­
m ów iła  sali podobno na p o le c en ie  w ład z 
w arszaw sk ich  Tow arzystw a . W y w o ła ło  to 
zrozu m ia le  ro zgo ryczen ie  w śród  u rzędn i­
ków . k tórzy dom yśla ją  s ię , że  odm ow a 
sali na zeb ran ie  była in sp irow an ą  p rzez  
kogoś, komu p ew n ie  b y łob y  n ic  na ręk ę . 
Zw ołu jący  w iec  zaw iad om ili tłum n ie g r o ­
m adzących się u rzędn ików , że  w iec  od b ę ­
dzie  się wr innym  te rm in ie  i wr innej sali. 
N ie  u spoko iło  to zebranych , k tó rzy  stojącdówka. Oprócz tego w  uzdrowisku Rużbachy

przygotowano świeżo wybudowany nowocze- j zadecydowali, że na mowę Brianda .zareagują 1 w  gupach przed  gm achom  Tow\ R oln icze  
sny hotel, który dotychczas jest zupełnie n ie-, dopiero w Genewie. Mają przytem pewność, że go sp ok o jn ie  dem onstrow a li p rzec iw ko  
zamieszkany a miałby być przeznaczony na i nie wrócą z Genewy z próżnemi rękoma. | tego rodzaju  potraktow an iu  ich wiecu.
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A N T O N I M A R C ZYŃ SK I.

l i a z  3 0 3 ”.
' (K U Ź N IA  SMIEROI), 

Rozdział I.

K R W A W A  PR Ę G A .
Podn iósł rękę, taksów ka zw oln iła  bingu, 

podjechała do chodnika, stanęła.
—  Szpitalna 5, —  rzekł, otwierając

dizwiczki
Bezmyślnie liczył łukowe lamny Alei 

Ujazdowskiej, auta mknące naprzeciw na 
Nowym Świecie, zaś na Chmielnej dziewoje 
lekkiego autoramentu.

Wreszcie, ulica Szpitalna. Wysiadł Bra­
ma jeszcze była otwarta, lecz dozorca kro­
czył już przez sień z pękr&n Kluczy. Przy­
byłego znać widać, bo zaraz skręcił ku klat­
ce schodowej i otworzył mu windę.

Pensjonat przy ul. Szpitalnej zajmuje 
całe piąte piętro dużej kamienicy, klatka 
liftu wjeżdżała wprost w  kurytarz, i obcy, 
n o  posiadający klucza muszą dzwonić. Jul­
jusz Solarski -wyczekał się nieźle tym ra­
zem, zanim go pokojówka uwolniła z oszklo 
nej celi, zawieszonej nad 5-piętrowym szy­
bem.

-— Ach, to pan, —  rzekła; —  pan. dzie­
dzic się ucieszy, wyglądał pana niecierpli­
wie. Zaniosłam mu właśrie Kolacje, kie­
dy...

—  Skoro mnie tak wyglądał, to po­

spieszę do m ego  zaraz; pogaw ędkę utniem y 
sobie może innym  razem. —  w trąc ił cliło- ’ 
dno p rzyb y ły , odpraw iając poko jow ą  ski­
nieniem g łow y . —  T o  Zygm uś jo -tak  spou- 
fa lił i  zapraw ił w gadulstw ie, —  m ruczał 
idąc energicznym , żołn ierskim  krokiem ; —  
kochanemu hipochondrykow i nudzi się, 
w ięc rad gaw ędzi z każdym , no, ale ja  na­
zb y t cenię swój czas.

K u ryta rz  skręcał w lew o, a potem  zw ę­
żał się i w yd łuża ! w  prosty, mdło ośw ietlo­
n y  tunel, poznaczony po obu stronach pro­
stokątam i d rzw i do p ok o jów  gości pensjona­
tow ych ; ostatnie drzw i po prawej ręce w io ­
d ły  do chw ilow ego m ieszkania Zygm unta 
Solarskiego. N a  desce z numerami w is ia ły  
praw ie w szystk ie  k lucze od pokojów , snać 
w iększość lokal orów  jeszcze nie pow róc i­
ła  z m iasta. —  I  d la tego tair cicho tutaj tym  
razem, —  pom yśla ł Juljusz, k tó ry  zastał 
tu już nieraz ruch w ie lko-hote low y.

N agle... stanął, jak  w ry ty . Skrzydło 
k torychś drzw i z lew e j strony o tw orzy ło  się 
gw a łtow n ie  i  nazewnątrz zam ajaczał profil 
tw a rzy  kob iecej z ustami rozwartem i do w y  
dania okrzyku.

—  Ratu!...
Stłum iony od g ro zy  głos zamarł wpół 

słowa, zduszony czyjąś dłonią, k tórą  ręce 
napadniętej, obnażone, w ijące  się, jak węże, 
p róbow ały  oderwać. Potem  coś wciągnęło 
uciekającą kob ietę  do pokoju , drzw i zatrza­
snęły  się z łoskotem , klucz zazgrzyta ł 
w  zamku i w szystko ucichło, w szystko zn ik­
nęło, ty lk o  w  tem  miejscu, gdzie  przed

chwilą na tle prostokątnej smugi światła, 
tryskającego z otw artych  drzw i szam otały 
się. rozpaczliw ie c ien ie  dw ojga  ludzi, w y 

-kw itła-obecn ie-m ała, jasna plama. Solarski 
pojął/rychło, skądfc§ię w zię ła : —  K lucz w y ­
ję to  " z  zamku —  warknął, podchodząc 
szybko ku drzw iom , poza k tórym i ro zg ry ­
w ała  się jakaś tajem nicza 'scena. —  Mówią 
po rosyjsku, jak  rodow ici Moskale, —  zau­
w ażył, pochw yciw szy uchem kilka strzępów 
rozm owy.

Po  chwili w zruszył ramionami. W yda ło  
m u-si‘ę j “ że tamci dwoje są albo małżeri- 
st-we-mjAdbo parą kochanków, lub wreszcie 
-koehając.-in s ię " rodzeństwem. Uznał te ­
dy, iż i l e  m iałoby najm niejszego sensu 
w trącaćŁsię w  czyjeś sp raw y  nawskróś 
prywatne, postąpił krok  naprzód, zamierza 
jąc ruszyć w dalszą drogę,- k ied y  przykuł 
'$o  do m iejsca okrzyk  Rosjanina, nabrzmia-j 
ły  wściekłością i n ieprawdopodobnie groź 
ny w  swej treści:

—  P ow ies i, żmijojT albo • zatłukę cię na 
śmierć!

Solarski nie un ierzyb ufjzom. Bezw iednie 
co fnął się ku drzw iom . a dziurka -ód klucza 
poc:ągnęła go  k u łsob ie , nibv ma.gnes po­
tężny: nie zastanawiając się co czyni, po­
chylił się do niej i spojrzał tam tędy do wnę- 
trza pokoju. W  pośrodku, pod wiszącą lam ­
pą siedziała,!* w  fotelu  m łoda kobieta w  po­
zie, w drażającej zupełne zniechęcenie, b ier­
ność, apatję; l-pce,, : spoczyw ające i bezw ład­
nie na kolanach b y ły  koło przegubów7 prze­
wiązane czemś białem, jakby ręcznikiem , a

podobna opaska przecinała Wj twarz na
w ysokości ust.

-— Zw iąza ł ją i usta je j zakneblował, -  
w yszeptał Juljusz ze zgrozą, poczem zaczął 
szuKać wzrokiem  napastnika, .k tóry  gdzieś 
stał poza jego  polem w idzenia Z oczy ł go  
wreszcie. Mężczyzna wysunął się właśnie 
na środek pokoju, i, potrząsając w dłoni 
krótkim  bykow cem , pochylił się nad swą 
ofiarą.

—  Mówdsz, czy  n ie?! —  zasyczał. K iedy  
w zruszyła ramionami apatyczn ie, zamach 
nął - się, uderzył ją. Tak , uderzył! Juljusz 
posłyszał złow rogie ' .chlaśnięcie, g łuchy jęk 
bólu, i ujrzał gw a łtow n y  skurcz ciała napa­
dniętej. T ego  juz mu było  za dużo. Energ i­
cznie zapukał i nic czekając przyzwolen ia, 
nacisnął natychm iast klamkę. A le  drzwi nie 
ustąpiły, b y ły  zamknięte na klucz, o czerr. 
w7 swem wzburzeniu zapomniał...

—  O tw orzyć! —  rzekł ostro i znów zapu 
kał, jeszcze silniej tym  razem.

•W odpow iedzi na to, zgasło- św iatło 
w  pokoju i nastała gro.bowa cisza...

P rzy ło ży ł ucho do drzw i, nadsłuchiwał 
pilnie. P o -ch w ili w y łow ił szmer ostrożnych 
krokówp szelest jedwabnej tkaniny i  echo 
gorączkow ego szeptu; ktoś szeptał, szeptał 
bez końca-, ktoś westchnął ciężko, ktoś na­
depnął na. skrzypiącą deszezułkę parktoto- 

| w ej posadzki, aż wkońcu Juljusz zniecier- 
d iw ił się nie na żarty  tą grą w  ślepą-bab­

kę: —  O tworzyć, albo zaalarmuję ca ły pen­
sjonat : po licję. —  ośwdadczył, zb liżyw szy

I usta do dziurki w  zamku. (C. d. n.)

Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 

poleca
ADAM SK I S T , X  Biskup: Akcje Katolicka a du­

chowieństwo .....................................................2 -
Akcja Katolicka, zasady pracy (praca zbiorowa) 8.— 
Akcja Katolicka, Zbiór kazań “wydanych z pole­

cenia J. Em. Ks. Kardynam Prymasa Hlonda 8.—  
BROSS ST. D r X.: Akcja Katolicka a Polska . • 1.50
—  Akcja Katolicka na I. krajowym Kongresie

\ Eucnarystyoznym w  P o l s c e .............................. 3.50
—  Akcja Katolicka według orzeczeń Stolicy Apo­

stolskiej (2 t o m y ) ................................   « 12.—
—  Pins X I. o Akcji Katolickiej > 1 .

D UBOW IK  J.: Rządy Papieża Jubilat** . . ,
Gń WORZEWSKI J. X. C. M.: ńkcja charytatywna

w  akcji k a to lic k ie j..............................................
GUERRY Dr X.: Kodeks Akcji Katolickiej 
JASIŃSKI Wł. X Prałat: Nowoczesne zło i środki 

zaradcze. Istota i zadań w Akcji Katolickiej 
KACZMAREK Cz. X.: Podstawy i og~nizacjaAkcji

Katolickiej .....................................................
Księga Pamiątki wa Zjazdu Kat^^kiegu w  Warsza-t y k ­

wie 28— 30 sierpnia 1926 ri.^Jr.
KUBINA  T. Dr X. Biskup: "A k c ja  Katolicka

a akcja spo łeczna..............................................
Knrs Instrukcyjny Ligi Katolickiej w  Warszawie . 
MADER R. X.: Katolikiem jestem! • • • _ •
M ICH ALSKI W . Dr. X.: Konieczność wykształcenia

teologicznego ..............................................
MUTH K. Prof.: Epiphnnia. Myśli człowieka świec­

kiego o akcji k a to lic k ie j .................................
M YTKOW ICZ A. Dr. X .: Akcja Katolicka u pod­

staw i w  p r a k t y c e ........................................
Rodzin* chrześcijańska..............................................
ROSZKOWSKT A  D r Prof X.: Akcja Katolicka we 

Włoszech, Belgji, Holandji, Francji i  w  Polsce 

SA PIE H A  A. ST. Ksiażę-Metropollta Krakowski.
O Akcji K a t o l i c k i e j ........................................

STAŃCZYK  CZ. X.: Katolicka Akcja prasowe 
kolportażowa. (Potrzeba, metody i środki) . 

Statut konstytucyjny i regulamin Akcji Katolickiej
w  Polsce ( n o w o ś ć ) ........................................

SZYM AŃSKI A. Dr. X.: Akcja Katolicka a działal­
ność gospodarczo-społeczna (nowość)

W obronie rodziny . .................................
Zasady Akcji Katolickiej we Włoszech 
ZAR ZYCK I P.: O wychowaniu. W=kazowui dla ro­

dziców ...........................................................
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Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta.

■ m a

w

zafcupnaefk  tommwu
pow oływ ać sJ« na o^laszajśicijcA się

.Głosie Jtaroduw n >

Kapłan
dobry psycholog, któiy 
raczyłby Doświęcić ■wie­
czorem 1 godzinę czasu 
przez kilka dni, proszony 
jest o podanie adresn pod: 
„Lekarz dn szy“* de Admi­

nistracji.

raiiKi.
gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca

Kraków, Floriańska io.

KILIMY
a tystyczno — dywany, pa­
siaki łowickie poleca n, « 
taniej Wytwórnie „Kobie­
rzec" Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

m .

Zzkł ad 
pozlotińczo -jrżeźlńaraln

Leona
( S i a c i r o w s h t e g o

w Krakowie 
ulica floriańska L. 7.

podejmuje się
na dooodnych warunkach

wszelkich r o b ó t  ko ś c i e l n y c h  
i salonowych jako to: złocenia 

ołtarzy, ambon, feretronów, 

również wyrabia ramy w różnych 

jgT JŜ  ć *  stylach

oraz oprawia obrazy.

,  m . Sn r

„ l a n i a  s h i ż b a “
w schronisku przy ul Król. Jadwigi

L. 103 br
dostać m o żn a  służące do w ie jsk ich  r o ­
bót lu b  usług5 w  m ieście —  z dzieckiem  

ty lko  za utrzym anie, bez dziecka za n ie ­
w ie lk ą  op łatą  m iesięczną.

—  Z g ł a s z a ć  t f ę  pod p3 w y ł. s z «m  a d resp m .  = =

'm m i

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

W
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

Renerał Rozwadowski
egz. b ro szu ro w an y :  
cena z 1 2 '— zł. zniżona na zł, 6 -  
egz. w  ozdobnej on raw ie  

cena z 1 6 '— zł. zniżona na zł. 9 ‘ —

W ysy łk a  tylko za zaliczeniem  
pocztow em  lu b  po nadesłan iu  
należytości z gó ry  z dołącze­
niem  zł. 1‘—  na poi to.

ES;

B TO B B an om as

. W T u z y b a  i  $  w e w
iedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 

miesięcznik rok XI.

pomieszcza na

łamach Nru majowego aktualną ocenę dzisiej­
szych stosunków na polu muzyki p. t.: ,, Górze, 
czy lepiej“ , kilka t f t r r o r ó n ?  f ó o Ś € * e lm j€ fk
na chóry mieszane układu prof Karola Hoppe, 
oraz p7eśń na chór szkolny ,. Wypłynął księżyc“ 

w układzie prof. T. Flaszy.

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  z ł 8*—

Redakcja i A dm in istrac ja : K raków , ul. św  Krzyża 11. 
Konto P . K. O. N r. 400.S83 

Egzemplarze okazowe wysyła się na żądanie darmo.

Obrazki Komunijne
w 17 odmianach w 3 wielkościach 
od 25 Zł za s e t k ę  wysyła Firma:
A. M A C H N I C K I

Kraków, Mikołajska 5.
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